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0 berle, a pociągnięta sprawiedliwemi rzą­
dy, ogrzana ciepłem światła, ciepłem mi­
łości i opieki, łatwoby wonczas stanęła 
wśród sióstr drużyny, potężna rozwojem 
unji wspólnej, w aureoli wielkości, siły i 
sławy jednolitego plemienia.

Ale żaden rząd , naród, ni człowiek, 
nigdy, przenigdy nie dokona wielkiego 
zadania, nie spełni posłannictwa swojego, 
li tylko potęgą miecza i jego przemocy, 
oślepion dumą niesytą i ludzką krzywdą 
zmazany! Wtenczas niby strącone anioły 
niebieskie, ukazują się światu o świetle 
pożogi, z mieczem krzywdy w nieczystej 
dłoni, rosnące potęgi. Ich posłannictwem: 
nawiedzenie i kara Boża.

To są przelotne błyskawice, wśród burz 
dziejowych ogniste rózgi, jak on miecz 
A ty  l i i !  Potęgi, co niosą zniszczenie, nie 
budując przyszłości ni prawdy, krom wła­
snego rozstroju i powolnego upadku, krom 
ohydnego wspomnienia, w którem są za­
pisane światu przestrogi i nauki Boże po­
wtarzające się ciągle aż po dni i groby 
nasze w wielkim dramacie ludzkości.

Roztworzywszy księgi dziejów, ileż tam 
znajdziemy przykładów. Pod czarną chmu­
rą dni naszych żywe toczą się przed o- 
czami dram ata, występują wciąż jeszcze 
A ty Ile i Dżengiskany! widzim rosnące po­
tęgi, na kruchych mieczach i zasadach 
wsparte tyrany, dzwoni nam w uszach 
jęk tortury i zagładzenia! — a w oczach
1 w sercu świeci przyszłości wiara: że 
święte są prawa i słowo Boże! że nie-
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ly, ale tćż -—amerykański. W każdym ra­
zie jest on. praktyczny. Masa wiejskich wy- 
borców nie może odmówić swego „tak 
kandydatowi u r z ę d o w e m u ,  który się do 
nich udaje z takióra zaufaniem i taką, wa­
żność przynaje ich głosowi.

Perjod plebiscytu, który ma być stanow­
czo otwartym dnia 8 maja, trwać będzie 
całe dwa tygodnie. Im bardzićj w czasie 
tym opozycja paryzka rozwinie sztandar 
republikańsko-socjalistyczuy, tóm pewmćj
cesarstwo może liczyć na zwycięztwo; me 
obejdzie się bowiem bez tego, aby nie ko­
rzystano z ekstrawagancji mówców klubo­
wych i t- d.

Stronnictwo Roubera postanowiło wyda­
wać Public pana Dreolle w tym czasie w 
formie tygodnika, któryby się rozpowsze­
chniał masami we wszystkich gminach 
państwa. Na redaktora tego nowego pisma 
wybrano pana La Havamme, byłegu u- 
znia pana Saint Paul z czasów urzędowa­
nia jego w ministerstwie. Lewe zaś cent­
rum postanowiło nie zważać na żadne ha­
sło stronnictwa przy głosowaniu. Każdy 
członek ma zupełną wolność agitowania i 
głosowania w kwestji plebiscytu, jak mu 
się podoba. Blizko 25 deputowanych z te­
go stronnictwa przyłączyło się do prawego 
centrum i do jego komitetu plebiscytowe 
go. Rana w samśj lewicy staje się co dzień 
niebezpieczniejszą. Komitet ostateczności 
(prezes Cremieux a  sekretarz Gambetta) 
zgromadził się 18go b. m. wieczór o go­
dzinie 8mćj wraz z 7 delegatami prasy 
radykaluśj. Poprzodnio o 3 godzinie odby­
ło się zgromadzenie całćj lewicy, na któ 
rćm Picard ostatni raz próbował nakło­
nić stronnictwo Gambetty do meprzypusz 
czaoia dziennikarzy. To się jednak nie 
udało.

Na wieczornćm posiedzeniu stronnictwa 
Gambetty przedłożono kilka projektów co 
do mamfestu. Ma być jeszcze n; d nim kilka 
narad, poczćm nastąpi jego redakcja. Pra­
we centrum odbyło tegoż samego wieczora 
posiedzenie w celu zorganizowania wielkie­
go komitetu paryzkiego.

Organizacja ta napotyka na trudności 
w oddziałach robotników, tj. nie znaleziono 
jeszcze między nimi takich ludzi, którzyby 
chcieli wstąpić do komitetu. Komitet cen 
tralny dla całćj Francji rozwija zresztą 
nadzwyczajną czynność. Komisja wykonaw 
cza zgromadza się codziennie o 9 rano, 
celem ułożenia programu na cały dzień. 
Komitet centralny ma zresztą dość do czy­
nienia. Dotąd rozesłał już dwa miljony 
okólników. Subskrypcja postępuje także 
bardzo dobrze. ?  koła cesarskiego podpi­
sano 200,000 franków.

Nie cały jeszcze świat podziela optymizm 
sfi-r rządowych i giełdy. Liczba neutral­
nych może uróść bardzićj, aniżeli się rząd 
spodziewa. Agitacja dekabrystów może bar­
dzo zaszkodzić plebiscytowi. We wszystkich 
kołach liberalnych obawiają się, aby zwy­
cięztwo rządu nie poparło zbytecznie oso- 
histśj władzy i polityki eksperymentów. 
Lagueronuifere, który ma obecnie pretensje 
do ministerstwa spraw zagranicznych, wy­
rzekł onegdaj kilka słów które pod tym 
względem są charakterystyczne: „że Euro 
pa wtedy tylko jest spokojną, kiedy Francja 
jest zadowoloioną; ażeby zaś Francja za- 
dowolnioną była, każdy winien w Europie 
siedzieć na swojćtn miejscu.®

Tutejsi członkowie stowarzyszenia mię 
dzynarodowego robotników, którego stolicą 
jest Londyn, odbyli również 18 kwietnia 
posiedzenie, na którśm naradzano się 
nad plebiscytem i uchwalono wydanie ma­
nifestu w imieniu stowarzyszenia, wzywa­
jącego do abstynencji. Plebiscyt jednak nie 
był właściwym celem zgromadzenia. 500 
członków, którzy się byli zgromadzili w 
sali Marsejlanki, mieli na celu ukonsty­
tuowanie się na nowo, tj. połączenie w je- 
dnę całość różnych grup, z których się 
stowarzyszenie międzynarodowe składa w 
Paryżu. Od czasu skazania głównych człon 
ków komitetu paryzkiego, pod którego kie­
rownictwem owe grupy poprzednio zosta 
wały, nie miały one wcale urzędowćj spójni 
między sobą, lecz stały w związku bezpo 
średnim z komitetem centralnym (oddziału 
francuzkiego) w Londynie. Otóż na zgro 
madzeniu ostatmćm zamianowano radę 
związkową dla sekcji paryzkićj i przyjęto 
zar.izem statuta. Także n i e r o b o t n i c y  
jakoto: lekarze, literaci, mogą być człon 
kami stowarzyszenia, które, jeżeli nie zajdą 
nieprzewidziane okoliczności, może kiedyś 
ważną rolę odegrać.

Federation, jako też, że rozwinie na niem 
program tego pisma.

W Paryżu p. Wołowski był współpra­
cownikiem kilku dzienników, a następnie 
wydawał przegląd tygodniowy p. t. La 
France Artistique, którego wyszły 3 nu- 
mera. Żeby ten sam los nie spotkał La 
Federation, powinienby p. W dobrze za­
stanowić się i obliczyć z siłami, czy wy- 
doła założonemu programowi.

Igo maja 1871 ma być otwartą w Lyo­
nie wystawa powszechna, która się już 
wznosi w parku lyońskim. Kapitały na tę 
wystawę zbierają się przez subskrypcje, 
ftóre tak w Lyonie, jak  i w innych bliz- 
rich miastach liczne podpisy znajdują.

Kolokol po śmierci Herceua jego zało­
życiela i redaktora znów dzwoni. Zapo­
wiedziany przez dzienniki francuzkie po­
jawił się 1 kwietnia — jest on redago­
wanym przez „agentów tej samej partji.“ 
Kolokol ma wychodzić co tydzień w Ge­
newie z dodatkiem francuzkim, „by wobec 
kłamstw całej prasy rosyjskiej obznajomić 
Europę z rzeczywistem położeniem Rosji. 
Wydawcą jest p. Czerniecki osobisty przy­
jaciel ś. p. Hercena i jego współpraco­
wnik od la t kilkunastu.

Kolokol dzwoni na zbór wszystkich wie­
rzących w przyszłe wyswobodzenie Rosji 
z pod jarzm a carskiego, by swoją piacą 
i wiadomościami wspierali pismo, które 
już tyle oddało usług przyszłej wolności 
Rosji przez zasłużonego tej sprawie Her­
cena.

Znany rosyjski emigrant p. Bakunin 
zapowiada, że będzie pisywał do Koloko- 
ła, jeśli jego artykuły w niczem nie bę­
dą zmieniane i ponawia swój program : 
s o c j a l n a  r e w o l u c j a  i m i ę d z y n a r o ­
d o we  u r z ą d z e n i e  s p o ł o c z e ń s t w a ,  
o p a r t e  na  w s p ó l n e j  p r a c y  i na  
w s p ó l n e j  w ł a s n o ś c i .

Wypadki dziejące się we Francji: „re­
formy przeprowadzane w spokoju1* i do 
brobyt ludu są powodem, że idea wojny 
jest nienawistną narodowi; rzadko kiedy 
można się spotkać z artykułem wojowni 
czym w jakimkolwiek dzienniku, to też 
tembardziej zasługuje na uwagę artykuł 
p. Barbesa wygnańca, a b. m inistra za 
mieszczony w Rappel, który w ogólności 
dążąc do przeobrażeń społecznych, prze­
ciwnym jest wojnie. Barbes dopomina się

komitetem z robotników udzielał pomocy 
temi pieniędzmi najwięcej potrzebującym.

Oprócz tej składki dzienniki radykalne 
robią inne subskrypcje; podpisuje się po 
5 centimów od osoby składkę na siedzą­
cego w więzieniu Ste-Pelagie Rocheforta: 
nie dlatego żeby on potrzebował, ale żeby 
okazać, jak  jego imię jest popularnem. 
Dotąd podpisało się 20,000 osób, a mimo 
to należy przyznać, że Rochefort ma dużo 
nieprzyjaciół i niechętnych nawet między 
radykalnymi.

Składka na wybudowanie pomnika Wi­
ktorowi Noir, zabitemu przez ks. Piotra 
Bonapartego, wynosi dotychczas kilkana­
ście tysięcy.

Wreszcie damy paryzkie dały inicjatywę 
przyjścia w pomoc ubogim uczniom i u 
tworzenia na ten cel stypendjów imienia 
Wiktora Noira, i składka postępuje.

Pan Karol Lullier, autor artykułu o Be­
rezowskim, który niedawno zamieszczony 
był w fejletonie Kraju , po odsiedzeniu 
kary w więzieniu politycznem Ste-Pelagie 
wypuszczony na wolność, nie długo się 
nią cieszył. Będąc pod nadzorem policji, 
wieczorem został aresztowany na ulicy w 
Paryżu, a za stawianie oporu skazany na 
miesiąc więzienia i 200 fr. kary.

Reformy przeprowadzane we Francji 
naród zimno i obojętnie przyjmuje, opo 
zycja nie zadowalnia się niczem; ustęp­
stwa robione przez rząd, odwoływanie się 
do narodu; plebiscyt, do którego inicja 
tywę cesarz sobie zostawia; ministrowie 
wybierani i mianowani przez cesarza, 
odpowiedzialni, znajdują tylko uznanie 
dziennikach przychylnych rządowi.

Na zakończenie mego listu podaję jako 
charakterystykę obecnej chwili, nowinę, 
zamieszczoną w Progresie liońskim, że

kładnićj uwiadomionym. Niech zapyta re­
dakcji Czasu, a ta mu odpowie, iż auto­
graf donoszący o układach i przedugoduych 
punktach p. Wałujewa nie był wcale mo­
im ani podyktowanym przezemnie i z Rzy­
mu wprost pochodził; nie pochodziły także 
odemnie wiadomości o małżeństwach ba­
warskich i o nuncjaturze berlińskićj. Sza­
nowna redakcja Gazety Narodowej nauczy 
podobnież p. Koźuiiana, że nie ja byłem 
autorem listów rzymskich pod literą M , 
jakie ogłaszała. Nie takiemi stósunkowo 
fraszkami, jak odwiedziny carewicza, wojo­
wałbym przeciw zgromadzeniu, kiedy przez 
czas czternastoletniego pobytu mego w Rzy­
mie nasłuchałem się lepszych rzeczy o ciem, 
o których wspomnę, w ciągu tych listów.

Pogłoska o odwiedzinach tych nie wy­
szła z Terni, lecz z Rzymu, nie od Pola­
ków, ale od Włochów. Dowiedziałem się 

nićj jak inni nie tylko z gazet włoskich, 
do których nie pisuję, ale od krajowców 
nie będących wcale osobami wymienionemi 
późnićj w którejś korespondencji polskiej, 
równie jak od rodaków naszych, którzy 
mi o nićj pisali z Rzymu. Korespondent 
Gazety Narodowej słysząc także o tćj po­
głosce, a znajdując się na miejscu powi­
nien się był dokładniśj zapewnić, co było 
w nićj prawdziwego lub błędnego i akura- 
tniej rzecz opowiedzieć. Atak był prawie 
równie niezręcznym z powodu niedokła­
dności szczegółów jak obrona ks. Kajsie- 
wicza. Zamiast się dowiedzieć, iż pp. Ros- 
pigliosi i Valdambrmi, ani urzędownie, ani 
prywatnie nie byli na pokojach carewicza 

nie spotkali tam Zmartwychwstańców, 
publiczność się tylko dowiedziała, że straży 
honorowćj u carewicza nie było, że panów 
Rospigliosich było dwóch a nie jeden, a że 
p, Yaldambriniego nie było żadnego. Obrona 
ta pomimo smutku, w jakim pogrążouy je-

poparcia,
to lep iej żebym  od razu p o s ła ł lokaja  
F elik sa  na  stację  p ó łn o cn ą , aby mi za ­
m ów ił cztery  b ilety  do L ondynu. “

w tym artykule o ostatnią wojnę — woj­
nę o sprawiedliwość w celu odbudowania
łolski.,

W ogólności trzeba przyznać, że Pola­
cy i Polska mają sympatję w wyższej kla­
sie —  w klasie wykształconej, która zna 
listorję i naszą przeszłość, — jako też 
w klasie ludu przez poczucie sprawiedli­
wości. — Średnia zaś klasa, a raczej kup­
cy i urzędnikęrja obojętną jes t dla spra­
wy i wygląda tylko lepszej przyszłości
dobrobytu oczekuiac go  przez dynastię ludzie ci na moją me wiadomość czy t a r e . którego szczęściem w Polsce me « powoau siinój opozycji wnioskodawcy, nazywa-

i,?u ?!* I t ń m  ® t i l  ua moi ł  małoduszność i milczenie in sae- czytają, a ujrzy aż do jakiego stopnia r o z - I l T O  podobny wniosek krzywdzącym dla niego

St. Etienne (Loire). 18 kwietnia.
[ D z i e n n i k  La Federation — P. Br. 

W o ł o w s k i  — w y s t a w a  p o w s z e c h n a  
w L y o n i e  — Kolokol — p r o g r a m  B a  
k u u i n a  — o s t a t n i a  w o j n a  e u r o p e j  
s k a  — s y m p a t j ę  d l a  P o l s k i  — bo 
c j  a l i  z m — Rappel — C r e u z o t  — s u b  
s k r y p c j e  d e m o n s t r a c y j n e  — f 
L u l l i e r  • -  s ł o w a  N a p o l e o n a  III 
Niedawno donosiłem, że p. Br. Wołowski 
emigrant polski z r. 1864, na zebraniach 
publicznych w Lyonie, podał myśl zało 
żenią przez akcje dziennika miedzynaro 
dowego p. t. La Federation — Akcje for 
mowane z małych składek miały być po 
50 frauków.

Myśl została przyjętą i na rozmaitych 
zebraniach podpisało się 9000 suskryben 
tów, lecz następnie, jak to donosiłem 
swego czasu, w skutek niekorzystnych po 
głosek chodzących o naszym rodaku, za 
żądał on utworzenia sądu honorowego 
Komisja się utworzyła i przez parę mie 
sięcy zbierała rozmaite wiadomości, tym 
czasem zebrania publiczne dalej następo 
wały, na których p. B. Wołowski wystę 
pował jako mówca lub jako prezes. Za 
jedno takie zebranie, które się odbyło 
bez zawiadomienia policji, biuro owego 
zebrania, jako też i nasz ziomek zosta’ 
zawezwani przed sąd i skazani na roz
maite kary. Pana Br. W. dotknęło 100
franków kary i 15 dni więzienia, które 
obecnie odsiaduje.

Komisja w sprawie honorowej ukończy 
ła  także swoje działanie i ogłosiła temi 
dniami po dziennikach, że zbadała całą 
przeszłość p. Wołowskiego i przekona: 
się, że ta  tylko największy zaszczyt mu 
przynosi.

Pan Wołowski ze swojej strony ogłosi 
w dziennikach, że na zebraniu publiczuem 
które się ma odbyć temi dniami, zd
sprawę z wszystkich składek przyjętych I Rappel,

pow iadają jak o  dow cip , iż  cesarz m ia ł s ie i  - - , .
w yrazić przed kim ś „J eśli w szystk ie  m oie stem od bllzko dwóch lat’ serd eczn eS° na’ gminnćJ> °Placają 
prawa mam oddać i n ie zn a leść  nonarcia baw iła m m e śm iechu Przi’z godzinę całą. W  funduszów,

................................ P P rc iaJ  Jenerał Kanzler straszliwie musiał być na-1 -
pastowanym, obelżonym i przywiedzionym 
do rozpaczy przez jenerała Zmartwych­
wstańców, skoro, aby się go pozbyć, tak 
dalece posunął powolność, iż oddał mu 
me tylko suknię, ale płaszcz, iż wydał mu 
świadectwo dowodzące stokroć więcćj niż 
potrzeba było, to twierdzące nawet, że p.
Valdambrini nie istnieje w wojsku papiez- 
kióm. Owóż p. Pius Valdambrini nie tylko, 
że istnieje w wielkim pałacu rodziny swćj 
przy ulicy R i p e t t a  równie jak w pierw­
szym pułku piechoty Ojca świętego, gdzie

Włochy.
[ S p r a w a  m o j a  ze  Z m a r t w y c h ­

w s t a ń c a m i  et Consortes]. (List drugi), i 
Niespodziana podróż zmusiła mięprzer-l 

wać te listy. Zaledwie wróciwszy do Terni' 
biorę się znowu do pióra. Żałuję szczerze, i 
iż nie mam pod ręką zbioru Tygodnika ka­
tolickiego i innych zmartwychwstańskich] 
pism, że nie znam nawet wszystkich ja­
wnych imiennych zapamiętałych napaści na 
mnie i w takićm oddaleniu od kraju, od 
dzienników naszych, które przypadkowo 
tylko do mnie się dostają, nie mogę zebrać 
w jedno zaocznych potwarzy i denuncjacji, 
które u tych ludzi w nałóg przeszły. Snać
i  i i  / ł m  n  A i  l i  / i M * i l «  n  ‘ .   ' ____“ 1 I  /

nych. Według sprawozdań delegatów konferencji 
zabrały się bardzo czynnie do pracy: konferencja 
radłowska (przy znakomitem popieraniu ks. Le 
Croix z Borzęcina), konferencja brzeska, tanio- 
wska, żabińska i zakliczyńska. Delegaci konfe­
rencji w Dąbrowy, Pilznie i Tuchowie nie dali 
dotąd znaku życia o sobie.

Sprawę zniesienia w szkołach ludowych egza­
minów publicznych odroczono na przyszłe zgro­
madzenie, a to z powodu, że jeszcze nie wszystkie 
konferencje nadesłały w tej mierze swe orzecze­
nia, i że na dzisiejszem posiedzeniu zanadto mało 
obecnych członków (na 127 członków 17 obecnych), 
by tak ważną kwestję gruntownie zbadać można 

Na wniosek ks. Ziołowskiego na konferencji za- 
kluczyńskiej postawiony, by towarz. postarało się 
o jakie pismo ludowe dla szkoły niedzielnej treści 
z historji ojczystej, geografji i t. p , zgromadzenie 
uchwaliło udać się do rady szkolnćj o wydanie 
encyklopedyczne książki dla szkół wiejskich słu­
żyć mogącśj. O zakupienie tego rodzaju czaso­
pisma mowy być nie może, gdyż takowe w kraju 
naszym nie istnieje, wydawanie zaś własnym ko­
sztem byłoby dla oddziału pojedynczego ryzyko- 
wnem; dla tego niektórzy członkowie proponowali 
zaprenumerowanie „Dzwonka," „Gwiazdki Cie- 
szyńskiój" i „Opiekuna polskich dzieci", a p. Ja­
siński nadinżynier obwodowy oraz członek za 
rządu przyobiecał prenumerować „Gwiazdkę Cie­
szyńską," p. Mandybur zaś „Dzwonek" do użytku 
szkół niedzielnych.

Następnie odczytuje sekretarz wniosek nauczy­
cieli drugich oddziałów przy szkole głównej w 
Tarnowie, domagający się uchwały walnego zgro­
madzenia, by udać się z prośbą do rady szkolnej 
o określenie bliższe nieobjętego dotąd żadnym 
przepisem stanowiska nauczycieli drugich oddzia­
łów, których rada szkolna wnet jako zastępców, 
wnet jako tylko pomocników uważa. Przytem 
z^dają wnioskodawcy, by _ada szkolna cofnęła 
uchwalę swą z roku zeszłego (podobno z listo­
pada 1869), mocą której odjęła tarnowskiej radzie 
gminnśj, opłacającśj rzeczonych nauczycieli z wła- 

ych funduszów, nominowanie tychże.
Na żądanie zgromadzonych wyjaśnia p. Lesz­

czyński, jeden z wnioskodawców, sekretarz za 
rządu, że uchwała ta nastąpiła w skutek donie­
sienia dyrektora szkoły tarnowskiśj p. Pospischilla 
W doniesieniu tern podsunął p. dyrektor radzie 
gminnej pewien rodzaj nadużycia z powodu po 
minięcia przy nominowaniu nauczycieli tarno­
wskiego konsystorza biskupiego. W dalszćj mo­
wie oświadcza mówca w bardzo gorących słowach 
a nawet z wielkiem oburzeniem, za co go prezes 
do porządku wezwał, że p. Pospischill na każdym 
kroku usiłuje pozbyć się ze szkoły tarnowskiej 
tego rodzaju ludzi, którzy prace swe poświęcili

służy pod dowództwem pułkownika A zza-1 dia dobra kraju i którzy czują w sobie prawdzi
hesi w stopniu sierżanta, ale znajdował się 
już wtedy, kiedy świadectwo jego nieby- 
tności było wydanćm, ponieważ zaciągnął 
się do wojska papiezkiego wraz z kilku 
iunymi członkami arystokracji rzymskićj 
d. 29 czerwca 1867 roku. Niech ks. Kaj- 
siewicz raczy otworzyć A n n u a r i o  mi l i -  
t a r e ,  którego szczęściem w Polsce nie

we powołanie do zawodu swego i t. p. Dziwi się 
mówca, jak rada szkolna mogła wydać podobne 
rozporządzenie jako władza autonomiczna, skoro 
przed 4-ma laty stare jeszcze namiestnictwo ra­
dzie gminnej prawo prezentowania nadało.

Dr, Starkel wniósł przejście do porządku dzien­
nego nad tym przedmiotem, nie przyszło jednak 
z powodu silnój opozycji wnioskodawcy, nazywa-

Jonapartych, lub też inni, którzy w tej 
chwili przejęci są republikaniznem i so­
cjalizmem, chcą widzieć Polskę odbudo­
waną w przyszłej a niedalekiej federacji 
udów.

Co zaś do zakorzeniającego się tu co­
raz więcej socjalizmu — to należy skon­
statować fak t, żo ten coraz więcej się 
rozszerza.

Dowodem tego dzienniki Le Rappel 
La Marseillaise, które rozpowszechniają 
się więcej jak  inne. Le Siecle dawniej był 
najpopularniejszym, ale teraz zastąpił go 
Rappel, który— chociaż go sprzedają po 
jedynczemi numerami—można powiedzieć, 
że więcej jest czytanym w średniej i niż­
szej klasie ludności, jak  wszystkie inne 
dzienniki. A chociaż Rappel tak jest czy­
tanym i rozchwytywanym, chociaż reda­
gowanym jest przez pp. Lacroix i Fr. 
Iugo, chociaż często można się spotkać 

z piórem W, Hugo ojca, albo F. Pyat, to 
jednakże dla obojętnego czytelnika, dla 
cudzoziemca, takie wieje zimno z tego 
pisma, taki cynizm, iż chyba bierze się 
do ręki, żeby się poznać z opinją wszyst­
kich publicystów, partji lub odcieni.

Kwestje rozbierane na zebraniach pu- 
jlicznych w Paryżu i na prowincji, rozma 
ite subskrypcje teraz się dokonywujące, 
wstrzymanie się od robót w Creuzot i w 
innych miejscowościach, mogą wskazać, 
jak socjalizm nurtuje całe społeczeństwo 
francuzkie i jak  rozumiane jest prawo 
własności

Delegacje z innych min przychodziły do 
robotników w kopalniach w St.-Etienne, 
aby wpłynąć na wstrzymanie się od robót 
w tutejszych minach; lecz nie przyszło 
do porozumienia, fabryki dotychczas nie 
ustały.

Chociaż dzisiejsze telegramy donoszą, 
że wielu robotników — w skutek skazania 
kilkunastu z nich i wytoczonych nowych 
procesów — zeszło dziś do kopalń, muszę 
nadmienić, że robotnicy w Creuzot żądali 
od p. Szneidera 5 fr. za 8 godzin dzien­
nej roboty ; dotąd byli płatni 4 fr. 25 c. 
za 12 godzin. Lecz p. Szneider nie zrobił 
żadnego ustępstwa i wspólnie z delegowa­
nym rządowym do min przekonywał ro­
botników, że nigdzie nie są tak dobrze 
płatni jak  w Creuzot.

W skutek pogłoski, że p. Szneider chce 
sprowadzić robotników z Belgji, aby za- 
pobiedz szkodom ze wstrzymania robót, 
„Towarzystwo międzynarodowe11, które co­
raz więcej wzrasta, żeby zachęcić do dal­
szego wstrzymywania się, wydało prokla­
mację „do robotników11.

Proklamacja zakończona jest: 
„Robotnicy wszystkich krajów! Podaj­

my bratnią rękę minerom w Creuzot, któ­
rzy walczą z taką odwagą i z taką abne- 
gacją dla wspólnej naszej sprawy, w o l ­
n o ś c i  p r a c y !

„A wy, bracia w Creuzot! trwajcie w 
waszym oporze tak naturalnym, nie s ła ­
bnijcie na duchu, nie obawiajcie się ża­
dnej przeszkody obcej; praca w tej chwili 
już nie zna granic. Robotnicy całego świa­
ta są z wami!...“

Robotnicy w Creuzot mają mieszkania 
w małych domkach należących do zakładu, 
szkołę wzniesioną dla swoich dzieci; mo­
gą robić kupna w spichrzach i magazynach 
administracji, w których mogą kupować 
na kredyt taniej jak  w mieście, i tylko 
przy wypłacie strąca im administracja od 
zarobku. Kredyt ten w skutek wstrzyma­
nia się od roboty był zamknięty; za to 
subskrypcje dla „grewislów" robiono w ca­
łej F rancji, a korespondent dziennika 

który stale tam przebywał pod

moją małoduszność i milczenie in sae■ 
cula saeculorum. Nie posiadając wszystkich 
dokumentów skorzystam z tego co wiem. 
czego nie zapomniałem i ograniczę się tym 
razem na ostatnich zaczepkach Tygodnika, 
Jedną z monomanji pisma tego i Zmar­
twychwstańców, zwykłym ich, jak pospoli­
cie mówią, bzikiem jest upatrywanie mnie 
tam nawet, gdzie mnie nigdy nie było, o- 
sobliwie w literaturze codziennśj. W Pol­
scê  całćj pp. Koźmian, Kajsiewicz, Seme- 
neńko e tutti quanti nie mają innych prze­
ciwników, zwłaszcza piszących, oprócz mnie. 
Jak w kuglarskich figlach widzimy sto pu 
dełek i pudełeczek w jednćm, tak ja się 
rozkładam, rozczłonkowuję i setkuję, a oni 
mię znowu składają w jedno i ze swćm żół 
ciowćm namaszczeniem i szczypiącą słody 
czą tłómaczą pobożnćj publiczności te sztu 
ki Pinettego, Boska i „Brzuchomówcy,® jak 
mię przezwać raczył p. protonotarjusz apo­
stolski Koźmian. Głos mój, pewien jestem, 
gotów jeszcze którćjbądź nocy wstąpić

paczliwćj pobłażliwości pan minister broni 
był zniecierpliwionym przez niego! Nie 
mam najmniejszćj chętki dowodzić przez 
to, że Zmartwychwstańcy odwiedzili rze­
czywiście carewicza, bo nie byłem wtedy 
w Rzymie i wcale mnie to nie obchodzi, 
ale chciałem tylko wytknąć jednę z olbrzy­
mich k a c z e k ,  które Polacy kupują u 
Zmartwychwstańców na wagę złota, ile że, 
jeźli się nie mylę, facecja jen. Kanzlera 
spowodowała wielką składkę w ks. po- 
znańskićm na rzecz zakonu, „składkę obu­
rzenia,* jak się wyraził dobroduszny oby­
watel, który ją inaugurował okólnikiem 

d. 8 czerwca 1869. Inne znowu świadec- 
two pana Sosnowskiego nie zdziwiło mnie

i jego kolegów, członków tow., do stanowczego 
odrzucenia wniosku (co rzeczywiście byłoby nie- 
sprawiedliwśm), lecz wybrano na wniosek p. dra 
Stojałowskiego komisję z  3-ch członków do na­
leżytego zbadania stanu rzeczy i przedłożenia 
swego wniosku przez zarząd najbliższemu walne­
mu zgromadzeniu. Jak z całćj tej sprawy roz­
poznać było można, chodziło p. Leszczyńskiemu 
o to, że rada szkolna przyznała nominowanie nad­
zorcom powiatowym, które dotąd wcale nie istnie­
ją, z czego wynika, że obecni nauczyciele od ni­
kogo wybierani być nie mogą, a więc i posady 
swe tracą. Przypuścić zaś trudno, by rada szkolna 
rozumiała pod nadzorem powiatowym konsystorz 
biskupi.

Ostatecznie odczytał sekretarz odezwy zarządu
wcale. Wiem z doświadczenia, że niejeden I głównego we Lwowie: a) o nauczycielach wędru-

majątkowe, gospodarstwo, zajęcie Kochanowskiego 
pu lczne i domowe, znajomości i związki — wszy- 
st o tu na jaw wychodzi, a spoczywa nie na przy­
puszczeniach (ub domysłach, ale na dowodach u- 
rzę owyc . ó>nie cennemi są objaśnienia dodane 
przez autora, jako też i miejsca troskliwie wyszu- 

wane w poezjach Kochanowskiego, mogące się 
przyczyni o wy w'u?cen;a p0<janych wiadomości. 
Widać jakie zam iłow ać ku poecłe kierowało pracą 
autora, jak starannie wy8zukiwał tki 0 coby 
mogło rzucić światło na tę Sostać 3ympatyczna. Pra- 
ca księdza Gackiego jest nadzwyczaj ccnnym ma. 
terjałem dla przyszłego biografa Kochanowskiego, 
a jak sądzimy, z zadania nakreślenia żywota Jana 
z Czarnolasu mógłby się najwłascjwi(y wywjąZać 
ten, który z taką miłością nagrona<iził cegły do 
tśj budowy. Dziełko powyższe nosi tytuł: O ro­
dzinie Jana Kochanowskiego, o j§j majętnościach 
i fundacjach, kilkanaście pism urzędowycb zebrał  
ks. Józef Gacki. Warszawa 1869, (8vo, u j 172). 
Druk Gazety Polskiej; skład główny w ksi?garni 
Gebethnera i Wolfa.11

Strzecha zeszyt V zawiera: Czarna perełka 
powieść B. Bolesławity (c. d.). — Obrazy litewskie 
przez W. Pola, z ryciną Jul. Kosaka —U wyłomu, 
dramat w 4 aktach, wierszem p. L. hr. Starzeń- 
skiego (c. d.).—Rzut oka na stosunki ks. Ad. Czar­
toryskiego i Michała Ogińskiego z carem Aleksan­
drem I i ich zabiegi w celu odbudowania Polski, 
skreślił Henryk Schmitf(dok.). -  Samarytanka, 
wiersz Fr. Waligórskiego, z ryciną. — Marja Kle­
mentyna Sobieska, przez L. Tatomira z ryciną.-  
Nihilista, powieść T. T. Jśża (c. d.).-Słow o pocie- 
chy do księżny K. C., wiersz lirnika z Ukrainy — 
Kronika. — Rebus. — Szarady.

T ow arzysz . -  Wyszedł we Lwowie nr. 1 pi­
sma „Towarzysz," przeznaczonego dla klas mniej 
zamożnych, a mającego tworzyć niejako dopeł­
nienie z bieżącój literatury do wydawnictwa Bi- 
bijoteki Mrówki." Pierwszy ten numer zawiera: 
Czarlińscy.— Rozdział z Powieści. — Kronika lwo­
wska. —- Kartki z pamiętnika z czasów ostatniego 
powstania.— Gospodarz domowy.— Rozmaitości.

Bibljoteki Mrówki wyszedł tomik XXI za­
wierający pierwszy tom powieści Michała Czaj­
kowskiego: „Wernyhora."

— Prenumeratorów „W łościanina" 36-ciu 
tylko nadesłało przedpłatę na nowy kwartał, a od 
435 ciu redakcja oczekuje jeszcze prenumeraty. 
Z tego powodu zamiast nru 8, wyszedł tylko do­
datek do nru 7, wyjaśniający przykre położenie 
redakcji, która kosztów wydawnictwa prenumeratą 
pokryć nie może i wzywający do nadsyłania za- 
legającćj przedpłaty.

Pism a perjodyczne dla dzieci.—We Lwo
wie wychodzi już szósty rok „Opiekun dzieci 
polskich" z rycinami; w Poznaniu po dłuższćj 
przerwie wyszedł 7 kwietnia znowu pierwszy h u - 
mer na rok drugi „Przyjaciela dzieci i młodzieży," 
również z rycinami; w Chełmie (w Prusach) wy­
chodzi również rok drugi „Niańka," pisemko dzie­
ciom ku nauce i zabawie. Wszystkie to pisma 
można prenumerować za przystępną i umiarko- 
waną cenę.

Mrówki z  W aw elu po dłuższćj przerwie wy­
szedł w tych dniach nr. 16 z datą 15 października 
1869 r. i zawiera: Wpływ muzyki na zwierzęta. 
— O składnikach istot organicznych. — Różne ga­
tunki powietrza.

Pism a ś. p. Ewarysta Estkowskiego, zna­
nego zaszczytnie w piśmiennictwie dla młodocia­
nego wieku, wyjdą w zbiorowćm wydaniu w 4 -ch 
tomach ze 100 rycinami w Poznaniu staraniem 
J. Chociszewskiego, redaktora „Przyjaciela dzieci 

młodzieży." Przedpłata na jeden egzemplarz 
w 4-ch tomach, tom o 200 stronach, wynosi dla 
Galicji 3 złr., z oprawą 3% złr. Prenumerujący 
na większą liczbę egzemplarzy otrzymują znaczny 
rabat. Tom pierwszy pism Estkowskiego wyjdzie 
wkrótce po Zielonych Świątkach b. r.

Bibljoteki najciekaw szych pow ieści i ro- 
tnansów wyszedł zeszyt XX i zawiera: dalszy 
ciąg powieści: „Klub Pickwicka," „Gdzie wino­
wajca? “

przez utworzony komitet dzieuaika Aa’czas wypadków, wspólnie z utworzonym

poduszkę p. Koźmiana i nabawić go stra­
chu, albo nawet w sam krucyfiks’, przed 
którym pisuje, i kiedy ukrzyżował bliźnie­
go w Tygodniku, odezwać się doń: Bene 
scripsisti de me, T/ioma! Jakiby nie był 
kolor, w którym go budzą, nauczył on się 
mnie na pamięć i jeszcze na pół-senny na 
zywać mię pospiesza. Jestem u niego ga­
zeciarzem per excellentiam, papierowym Pro' 
teuszem, Lewiatanem atramentu. Pławiąc się 
ciągle w kałamarzu naturalna rzecz, iż czer­
nię Zmartwychwstańców, którym przymio­
tnik b i a ł y c h  przysługuje z przyrodzenia 
jak gołąbkom i carowi. W liście swym do 
Czasu z d. 20 czerwca 1869 ks. Piotr Se- 
meueńko pod bardzo przeźroczyste mi alu­
zjami ważył się mnie wskazywać jako ko­
respondenta Independance Relge, z którą 
jako żywo najmniejszego stósunku nigdy 
nie miałem, oraz wielu innych dzienników, 
do których pje pisywałem nigdy i nie pi­
suję; a to zaś wszystko z powodu i gnie­
wu, iż dzienniki te nadmieniły o wizycie 
oddanćj przez Zmartwychwstańców w- księ­
ciu ‘Włodzimierzowi; ale zarazem p. Se- 
meneńko dodawał: „Jest mała kupka łudzi 
w Rzymie i koło Rzymu, c z t e r e c h  czy 
p i ę c i u ,  którzy się uwzięli bić do upadłe­
go na Zmartwychwstańców." P. Koźmian 
idzie dalćj, a kupka p. Semeneńki zamie­
nia się u niego w moją jednostkę. W roku 
upłyniooym denuncjował mię w Tygodniku 
jako pisującego do florenckićj Italji, którćj 
nie byłem, me jestem i nie będę nigdy ko­
respondentem, tudzież wielu dzienników 
włoskich, chociaż z żadnym dzienpjkiem 
włoskim odkąd się urodziłem nie miałem 
nic wspólnego. Teraz zaś już ryczałtowo i 
imiennie zarzuca mi, żem wymyślił sprawę 
p. Wałujewa, sprawę bytności Zmartwych­
wstańców u carewicza, sprawę małżeństw 
bawarskich, sprawę nuncjatury berlińskićj, 
sprawę układów ks. Ledóchowskiego z Mo­
skwą i t. d. i t. d. Quousque tandem? Re­
cenzent Tygodnika jest po prostu kłamcą. 
Wiemy oddawna,  że szpiegostwo stanowi 
jeden z głównych przymiotów zmartwych- 
wstańskiego związku i że w Rzymie nawet 
obiegają między Włochami smutne a za­
pewne przesadne i fałszywe pogłoski przez 
ten sam związek szerzone, jakoby redakcje 
pism polskich stały otworem zgromadze­
niu, a niektórzy redaktorowie w zamian z a 
przyobiecane sobie ordery papiezkie wyda­
wali Zmartwychwstańcom własnoręczne o- 
ryginały swych korespondencji. Jestto za­
pewne, powtarzano, niegodna po twarz. 
Dziennikarstwo nasze jeszcze tak nizko nie 
mogło upaść! Ale jeźli p. Koźmian sam się 
tego każe domyślać i usprawiedliwia taką 
szkaradną opiuję o publicystach polskich 
zagranicą, to przecież powinienby być do-

Polak w-Rzymie, aby okupić spokojuość 
bezpieczeństwo własne, nie odmówiłby po­
dobnego dokumentu i dzwonią mi jeszcze 
w uszach te straszne wyrazy innego 
dziwego a zamożnego Polaka znającego 
Zmartwychwstańców od lat wielu: „Uwa­
żam ich za ludzi, którym się worek oddaje 
by życie ocalić.®

Nie śniło mi się nigdy wymyślać układów 
ks. Ledóchowskiego z Moskwą, tak jak 
kleryk z kolegjum polskiego bazgrający 
pod najwyższą redakcją p. Semeneńki bez­
karnie to może czynić względem najczci­
godniejszego ks. Józefa Strossmayera w tym 
samym Dzienniku poznańskim , za którego 
mniemane korespondencje ja  wygnany zo- 
stałem. Zapewne, iż tukiem samem pra­
wem, lecz nierównie dowodniśj i sprawie- 
dliwićj biskup dyakowarslti mógłby dziś 
żądać u papieża wygnania owego kleryt 
szarpiącego sławę pasterzy kościoła bożeg 
Ale szlachetny biskup dyakowarski uiejesi 
arcybiskupem poznańskim mającym pr„y 
boku takiego apioła stróżu jak p. Koźmian! 
Dopóki ks, Ledóchowski będzie się radził 
tych ludzi, zdoła tylko szkodzić rodakom 
i nic powinien się dziwić dziennikarskim 
podejrzeniom. O jego rokowaniach z Mo 
skwą dziesięć zagranicznych dzienników, 
z któremi nie mam najmniejszego stosuu 
ku, pisało przed dziennikami naszemi. Ży­
czę z duszy, aby to było fałszem.

Dalszy ciąg rzeczy i faktów do przyszłego 
listtt odsełam.

Terni w Unibrji w dzień zmartwych­
wstania pańskiego,

Władysław Kulczycki-

Sprawy miejskie i powiatowe.
Tarnów, 21 kwietnia.— [W a ln e  z g ro m a d ze ­

n ie  tow . p e d a g o g ic z n e g o ] .— Dnia 19 b. m 
odbyło sig w Tarnowie walne zgromadzenie od­
działowe tow. pedagogicznego.

Po odczytaniu protokółu z ostatniego walnego 
zgromadzenia, zdał przewodniczący p. Mandybur 
sprawę z rozwoju i postępu szkoły w domu kar 
nym i średniej szkoły żeńskiej, założonych stara- 
uiem zarządu towarz. pedagogicznego. Oznajmił 
zgromadzeniu, że dnia 10 b. m- odbył się w szkole 
więziennej egzamin, z którego rezultat okazał, że 
więźniowie znaczne w początkowych naukach po­
czynili postępy, w skutek czego prezydjum sądu 
obwodowego tak zarządowi jakoteż i pp. nauczy­
cielom: Boddinowi, Gabrjelskiemu, Leszczyńskie­
mu, Steczkowskiemu i Szubowiczowi podziękowa-

jących, b) o wystawie szkolnćj w Kołomyi, i c) spra­
wozdanie zarządu głównego dotyczące propozycji 
do nagród najgodniejszych nauczycieli.

Na zgromadzeniu tem było obecnych 17-stu 
członków! To niedbalstwo tem się tylko w części 
wytłómaczyć da, że termin zgromadzenia był nie 
stosownym, gdyż zaraz pierwszy dzień po świę­
tach, nie jest to jednak zupełnem wytłómacze 
niem, bo skoro sami członkowie dzień ten prze 
znaczyli, więc się i stawić byli powinni.

Oświęcim. — Dnia 19 b. m. tutejsza rada 
gminna w obecności c. k. adjunkta p. Witkowskie 
go, obrała jednogłośnie dra Karola Nowogrodz 
kiego c. k. pensjonowanego lekarza wojsk., tutej 
szym burmistrzem,

nie pisemnie oświadczyło. Nierównie i w średniój 
szkole żeńskiej poczyniły dotąd panienki wielkie
postępy, co. zawdzięczyć należy pp. profesorom J zamieszkując w pobliżu Czarnolasu, ukochanej sie-

Wiadomości z literatury i sztuki
(...?«) Teafr. — We czwartek 21go w komędj 

p. Bałuckiego „Polowanie na męża11 występował 
po raz pierwszy p. Zamojski w roli Walentego, 
którą dotychczas widywaliśmy grywaną przez 
Rapackiego. Z tego powodu wobec publiczności 
krakowskiej trudne to było nader dla p. Zamoj 
skiego zadanie, zwłaszcza że rola ta należała do 
najlepszych w repertoarze p, Rapackiego, Pomimo 
tego p. Zamojski wywiązał się z niego zadowal- 
niająco i z tśj ciężkićj próby wyszedł zwyclęzko, 
skoro publiczność mająca jeszcze w pamięci zna 
komitą grę poprzednika, i jemu nie szczędziła 
oklasków. Pan Zamojski w inny sposób przedsta­
wił tę postać; był on więcej szorstki i surowy, a 
przez to lubo nie minął się z prawdą, bo i takich 
egzemplarzy dosyp znajdzie po naszych miastach, 
odjął jednakże p. Walentemu tę charakterystycz 
ną cechę, jaką musi mieć każdy plebejusz wzdy­
chający do -wyższych progów, każdy bourgeois- 
gentilhomme, Do podniesienia gry p. Rapackiego 
przyczyniło się znacznie pewnego rodzaju zado- 
wolnienie z siebie, jakie umiał wlać w postać pana 
Walentego, a które nadawało mu właśnie odrębny 
charakter. Oprócz tej komedji grano jeszcze ope 
retkę „Bursze11, w której również p. Zamojski oc 
dał rolę Szczoteczki z dobrze ^rozumianą i umiar­
kowaną komiką.

O grze innych osób nie widzimy potrzeby pisać, 
nadmienić jednak wypada, że „Polowanie na mę­
ża® należy do sztuk najlepiej u nas granych. Pani 
Hoffmann i p. Benda zawsze się podobają, a gra 
p. Ekerowej, mówimy bez przesady i o tę nikt 
nas podobno posądzić nie zechce, w roli starej 
babki — jest klasyczna,

Nowe źródła do żyw ota Jana Kochauow  
sk ieg o  wydał ks. Józef Gacki, kanonik sando 
mirski, proboszcz i dziekan w Jedlnej (w radom 
skiem). Autor dokładnie obznajomiony z dziejami 
ojczystemi, jak to dawniejsze jego prace a mia 
nowicie też monografje różnych kościołów okazały.

gimnazjalnym w tej szkole nauk udzielającym 
Z dochodów tśj szkoły oszczędził dyrektor p. Man- 
dybujr dotychczas kwotę 300 złr. i złożył takową 
do kasy, oszczędności jako fttndusz pezerwowy na 
przyszły, rpk do założenia 3-ej klasy użyć się 
mający. Sekretarz zdaje sprawę z czynności kou-

dziby Jana, mozolnie przez długi czas zbierał do- 
kumenta, odnoszącą się do rodziny Kochanowskich 
Jest ich 24, a obejmują okres lat od 1488 do
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Kronika potoczna i rozm aitości.
x T JZa? yna U “aS wchodzić w mods literatura 
N a d es ła n e ."  Jest to bardzo wygodnie. „Na­

desłane" uważa się jako inserat zapłacony, treść 
jego redakcję jakoby nie obchodzi, a i zaczepia­
nym odpowiadać nie wypada, bo niewiadomo z 
kim się ma do czynienia.

W krótkich odstępach pojawia się już trzecia 
łokciowe „Nadesłane" w Czasie przeciw Krajowi 
Co najzabawniejsza to to, że litery J. M. podpi­
sane pod ostatniem „Nadesłanem" utrzymują n ą  
serjo, że artykuły w Kraju nienadesłane o ęzk0. 
e śgo Jana, są bezimienne. Szanosviye litery' od- 

kądze to dziennik został anonimem. Na inne za- 
rzuty są odpowiedzią W ystarczającą  sam e a , t y t u ­
ły nasze, a  me b ra k n ie  n ies te ty  dalszych.

muzęIIill fet iuuVano - przem ysłów  <•!„ 
w niedzielę dnia 24 kwietnia będą następujące pu- 
bliezne wykiady: od godz. 4 - 5  prof.M aj: „ I W a  
rozchodzenia, odbijania, załamania i rozszczepie­
nia się światła. Ważniejsze zjawiska polegające 
na znajomośoi tych praw." — Od godz. 5 - 6  prof. 
R oz wa do ws ki :  „O fabrykacji papieru," dokoń­
czenie. -  Wstęp bezpłatny dla słuchaczy obojga

-  w  przyszłym tygodniu w tutejszym teatrze 
dane będą dwa przedstawienia amatorskie na ko­
rzyść wdów, sierót i kalek z 1863 i 1864 rT We 
środę, 27 kwietnia „Marja Stuart," tragedja Ju- 
ljusza Słowaokiego, a w piątek 29 kwietnia „Por­
trety Margrabiny" Oktawa Feuilleta fłomaczenie 
pani J. R. i „Biała Kamefja," przerobiona z fran- 
cuzbiego. W dniu przedstawienia biletów dostanie 
w kasie teatralnśj. Cena miejsc numerowanych 
podwojona, wszelkie nadwyżki z wdzięcznością będą 
przyjęte. Komitet ma nadzieję, iż szanowna p u ­
bliczność raczy zaszczycić swą bytnością te p rzed - 
itawienia i jhojnym darem przyjdzie w pom oc tym 
nieszczęśliwym a szczytnym ofiarom.

P ożary. Ostatniemi czasy kilka zdarzyło się 
pożarów w okolicy Krakowa, a mianowicie w To­
niach, Mogile, Przegorzułach i Krzesławicach. — 
Zwracają uwagę naszą na tę okoliczność, że po­
żary te po większej części wybuchają w domo­
stwach tych włościan, którzy zapisawszy się do 
nowo założonego towarzystwa zaliczkowego we­
dług planu Schułze-Delitscha powzięli ze wspólnej1 
kasy pożyczki i takowe na domach swych zabez­
pieczyli. Policja powinnaby bacznie śledzić, czy 
też sprawcami tych pożarów nie są ludzie nie­
przychylni tym towarzystwom zaliczkowym i dla 
w ł a s n e g o  i n t e r e s u  takowe podkopywać pra. 
gnący.

Gwał t  na plantacjach. — W;.zo,,aj 
wieczór około godziny lOej kliku -r 
plantacjami.
ur,s a»,k 8 . 1k . j „ u „ c  „  „
władając .,im dobrze próbował wyprzedzić dwóch 
p-moficerów artylerji idących o kilkadziesiąt kro-

164 . Z dokumentów powyższych d o w i^ e ^ y  się > ków naprzód, którzy już przed chwilą przypaUy- 
bardzo wielu szczegółów ę rodzinie poety, dr.w-1 w.di,się jeźdao  ■ mrugać .-oś -pód nos. m Kiedy 

. . .  hiejjszym jego biografom. nieznanychy ']ub też, po. | p . \ i e h ;miaąl,  z pcdułicerów przysko,
ereneji przez zarząd w obrębie swym zaw iąza-< danych mylnie. Stosunki domowe, działy i sp ry -1 ćzył do. niego, w największym pędzie porwał go
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za rami§ i rzucił z welocypedem na ziemię. N ad­
biegli towarzysze p. Z. zanieśli go do mieszka­
nia nieprzytomnego i bladego ja k  trup  i wezwali 
pomocy lekarskiśj- Ean K . będący świadkiem te ­
go w ydarzenia, k aza ł patrolow i, który właśnie 
nadszedł, aresztować sprawców gwałtu. W iado­
mość o tym fakcie otrzym aliśm y ad p. Czerława 
Kieszkowskieg0) u rzędnika tow. wzaj. ubezp. od 
ognia, który n a leża ł do towarzystwa p. Z

 Zamiast p. W olskiej, która nagle zasłabła,
grać będzie dzisiaj rolę baronowej de Cambri we 
^Frou-frou*4 pani Borkowsia.

W y sta w a  obrazów i innych dzieł sztuki o t­
w artą została  we Lwowie 18go b. m. Dotychczas 
iak zwykle w pierwszych dniach, nie jes t bardzo 
liczną, jed n ak  znaleźć tam  ju ż  m ożna rzeczy wię­
kszej wartości, szczególnićj w rzeźbie.

N o w i p o w s ta ń c y  w  K o n g re s ó w c e .  Pewne­
mu rossyjskiemu oficerowi przyszła w tych  dniach 
ochota polować i to w najwygodniejszy sposób, bo 
aez, i ozwolenia właściciela w cudzym lesie we wsi 
Mianowicach pod Miechowem. Leśniczy tam tejszy 
lowiedziawszy się o tem, urządził obławę n a  my- 
iliwca ze swymi ludźmi. Schwytany oficer nie chciał 
lznawać praw a przysługującego właścicielowi, a 
mianowicie zapłacić 25 rubli za dwie ubite sarny, 
w skutek czego leśniczy zab ra ł mu w zastaw strzel­

b ę  i zegarek. Bozgniewany oficer postanowił sko­
rzystać z tego wydarzenia i zatelegrafował do pu ł­
kownika ni mnićj ni więcej tylko tę  wiadomość, że 
w lesie został przez powstańców napadnięty i z ra ­
bowany. Sprawa wytoczyła się przed pułkownika, 
nazwiskiem Oreł, w zięła jednak  obrót niespodzie­
wany dla owego oficera, bo podobno, według obie­
gających pogłosek, został skazany na jak iś czas 
odbywać swoje łowy w zimniejszych strefach, gdzie 
podostatkiem znajdzie niedźwiedzi.

N a budow ę teatru p o lsk ieg o  w Poznaniu uło­
żyli w administracji Kraju przez pana dra Ba- 
rzyekiego w Bohorodczanaah: pp. Podwiński L e ­
on starosta 3 zlr., Lewicki Szczęsny komisarz 2 złr., 
Swaryczewski Józef sekretarz 1 złr., Cetwyński 
Klemens m arszałek r. p. 5 zlr., Linzbauer Alfred 
sędzia 1 złr., Ks. Piątkow ski Donat przeor 40 cent. 
Ks. Sadlejski Donat 1 złr., N. N. proboszcz obrz. 
gr. kat. 2 złr., Ks. Zakliński A. prob. ob. gr. kat, 
1 złr., Ks. Kropelnicki Ksaw. prob. ob. gr. kat. 2 
złr., pp. Kalik Karol poborca 1 złr., Zobl Antoni 
lekarz 50 c., Krasuski Karol burmistrz 1 złr., Rad­
liński Karol obywatel 2 złr., W ilczyński auskul- 
tator 1 złr., Mroczkowski sekr. r. p. 1 złr., Besz- 
tyga Karol officjał 1 złr., Thumin Adolf lekarz 
50 e., W ojkowski Ju ljan  50 c., Strum iński Grze- 
górz w Sadzawie 1 złr., Hefter Aaron kupiec 20 c., 
Simel Goldenberg fabrykant 1 złr., H irsch Hules 
obywatel 50 o., Dr. J. Barzycki 5 złr. 40 c .— R a­
zem 85 złr. w. a.

Wiadomości telegraficzne.

ski ma być rozwiązany, i n n e  z as  se j-
my n i e .  ^

Lubiana 21 kwietnia. Organ Słoweńców 
Novice przemawia za przeprowadzeniem 
programu Fischhoffa.

Slovenski Naród oświadcza, że wiado­
mość o rokowaniach przewódców słoweń­
skich w Wiedniu w sprawie „hołdu dzie­
dzicznego “ i zatwierdzenia praw krajo­
wych j e s t  t y l k o  w y m y s ł e m  c h o r o ­
b l i w e j  w y o b r a ź n i .

Berlin, 21 kwiet. Mowę tronową, przy 
otwarciu parlamentu cłowego przyjęto bar­
dzo ozięble. Na pierwszym posiedzeniu wnie 
siono następujące przedłożenia: projekt do­
tyczący podatku od cukru burakowego, 
konwencja z Meksykiem i projekt doty­
czący zmiany taryfy cłowój. Dotąd zgłosi­
ło się 145 członków, do kompletu potrzeba 
192. Wybór prezydenta nastąpi w sobotę 

Monachjum, 21 kwiet. Ministrowie tfray 
i Lutz powrócili z Szttutgartu z pomyślne- 
mi rezultatami; wiadomość o zamierzonej 
podróży hr. Bray do Berlina nie potwier­
dza się.

Paryż 21 kwietnia. Elect eur librę ogła­
sza artykuł Picarda, w którym tenże do­
radza, by przy plebiscycie oddawać kartki 
z głosem „nie.“

Figaro twierdzi, że cesarz posiada kopję 
_istu księcia Aumale do ministra Buffeta 
i hr. Daru, w którym książę doradza im 
wystąpić z gabinetu, gdyż przez to stron­
nictwo orleanistowskie uczuje się zniewo- 
lonem głosować przecząco w głosowaniu 
powszechnem.

Zawiadomiono urzędy pocztowe, że w so­
botę będą miały do rozesłania 8 miljonów 
egzemplarzy listu cesarskiego, o którym 
już donosiliśmy.

Florencja 21 kwietnia. Na dzisiejszćm 
posiedzeniu izby zapowiedzieli posłowh 
Bonghi i Civinini interpelacje w sprawił 
wewnętrznćj polityki i środków ostrożno­
ści przedsięwziętych dla utrzymania publi 
cznego porządku.

Medjolan 20 kwietnia. Już od pięciu dni 
podburzania mazzinistowskie niepokoją ca­
łe miasto. W dzielnicach Porta Ticinese 
i Garibaldi rozdzielono tysiące rewolucyj­
nych plakatów. Z hotelu Magna na placu 
katedralnym strzelauo. Straż, która nieba­
wem przeszukała wszystkie lokalności, zna­
lazła skrzynie z rewolwerami, bombami 
Orsini’ego i amunicją. Nastąpiły liczne 
uwięzienia. Miasto spokojne.

Rzym 21 kwietnia. W wielki piątek prze­
słał papież cesarzowi Napoleonowi i jego 
rodzinie w drodze telegraficznćj apostolskie 
błogosławieństwo.

Wiedeń 21 kwietnia. Utworzenie w Ber­
linie nuncjatury papiezkiej, jest już rze­
czą ostatecznie postanowioną.

Pester Lloyd zamieszcza następujący te­
legram : kardynałowie Rauscher i Schwar- 
zenberg ogłosili nowe, ostro pisane bro­
szurki przeciw nieomylności papieża.

Praga 21 kwietnia. Zdecydowano się już 
stanowczo na rozwiązanie sejmu czeskiego; 
nowe wybory mają się odbyć w czerwcu. 
Obiega także pogłoska, że i sejm moraw-

Przegląd polityczny.
Wiedeń 22 kwietnia.

M. W sali sądowćj przed tutejszym są 
dem najwyższym, odbyła się dziś jedna 
tych scen, które nie tylko podkopują po 
wagę sądów austrjackich, ale zarazem ude­
rzają w słabą stronę całego ustroju pań 
stwowego Austrji. Miała się bowiem odbyć 
rozprawa publiczna w procesie prasowym 
Narodnich listów w skutek skargi o nie

ważność wniesionćj przez prokuratorję pr:g- 
ską przeciwko orzeczeniu sędziów przysię­
głych pragskich uniewinniającemu odpowie­
dzialnego redaktora Naród. List Ar b e s a .

O god. 10 z rana przewodniczący radca 
dworu Wittmann zagaił rozprawę, w języ­
ku niemieckim. Na to odzywa się p. Arbes 
w języku czeskim, prosząc, aby rozprawa 
prowadzoną była w języku czeskim. Prze­
wodniczący przerywając mu, powołuje się 
ua statut z d. 1 września 1850 (Szmerlin- 
gowski) stanowiący, że językiem urzędo­
wym w najwyższym sądzie jest język nie­
miecki. Obrońca Arbesa dr. Cziżek powtór­
nie prosi sądu, aby oskarżonego słuchał 

odpowiadał mu w języku czeskim. Prze- 
odniczący, który umie po czesku dobrze, 

zapomniał się na chwilę i odpowiada o- 
brońcy w uniesieniu po czesku: „Ja isem 
rzekł to nemoże byt44— za chwilę jednak 
reflektując się mówi dalej po niemiecku i 
grozi obrońcy, że mu odbierze głos, jeżeli 
uie będzie mówił po niemiecku.

O s k a r ż o n y :  My jednak oświadcza­
my, że tylko w naszym języku ojczystym 
jronić się myślimy, inaczej głosu nie żą­
damy. Przewodniczący: Odbieram panu 
głos. O b r o ń c a :  Dobrze — wszystko mi 
jedno, jaki będzie wyrok! zrzekamy się 
tedy wszelkich praw obrony. - -  Po tych 
słowach oskarżony i obrońca opuszczają 
izbę sądową. Sąd w nieobecności ich prze­
prowadził rozprawę i uznał skargę pro- 
kuratorji o nieważność za nieuzasadnioną. 
Cała ta  scena jednak zrobiła jak  najgor­
sze tutaj wrażenie i zaczynają tu pojmo­
wać, że; tak dalej iść nie może.

Nowy gabinet nie wystąpił jeszcze z ta­
jemniczego półcienia, w którym od począt­
ku pozostaje; wprawdzie coraz więcćj obie­
ga pogłosek o najbliższych krokach jakie 
ma uczynić, o aluji politycznćj, jaką tuż, tuż 
ma rozpocząć—ale dotychczas są to. tylko je ­
szcze pogłoski. Konferencje z przewódzca- 
mi stronnictw — blizkie rozwiązanie kilku 
sejmów i rady państwa, oto mają być k ro­
ki przygotowawcze do przeprowadzenia pro­
gramu nowego gabinetu. Programem tym 
zaś ma być nie mnićj ni więcćj jak spro­
wadzenie do wspólnego mianownika życzeń 
i żądań zawartych: w deklaracji czeskićj, 
w rezolucji galicyjskiej, w deklaracji nie- 
mieckićj (która niedawno wyszła w bezi- 
miennćj broszurze w Lipsku i zawiera pro­
gram wiernokonstytucyjnych), nareszcie po­
stulatów słoweńskich i tyrolskich.

Dlaczego jednak hr. Potocki, jeżeli m a 
taki program, nie występuje z nim jawnie, 
nie wypowiada go głośno, tego już dziś 
trudno zrozumieć. W ostatnim artykule 
Wiener Abendpost tłómaczył on się , „że 
głośne wypowiedzenie programu mogłoby 
przeszkadzać akcji politycznej.*4 Ależ py­
tamy się, czy te pogłoski i wieści, te 
mgliste kontury programowe napełniające 
łamy dzienników, te niewyraźne i nieja 
sne przebąkiwana półurzędowych organów 
nie przeszkadzają więcej w poważnej ak­
cji politycznej, aniżeli jasno i jawnie po­
stawiony program? Zaiste, czas by już 
był, aby nowy gabinet porzucił drobno 
stkowe skrupuły, niegodne mężów stanu i

za spuszczoną przyłbicą wystąpił w szranki, 
Rechbauer stał się dziś bożkiem wie­

deńskich liberałów. Szczególnie im się 
w programie jego podoba: redukcja woj­
ska, zniesienie konkordatu i bezpośrednie 
wybory. Niektóre dzienniki wiedeńskie, jak 
Tagblatt, forytują teraz Rechbauera, po- 
równywając liberalizm Giskry i Herbsta 
z programem Rechbauera. Że na tem da­
wni ministrowie źle wychodzą, jest rzeczą 
jasną. Ma to  wielką doniosłość obecnie, 
gdyż Wiedeń zabiera się już na dobre 
do agitacji wyborczych. Między innemi 
postawiono kandydaturę H e r b s t a  na je ­
dnem z przedmieść wiedeńskich.

Tagblątt powstaje gwałtownie na tę 
kandydaturę. Dziennik ten zarzuca Herb­
stowi, że to on w pragskiem „kasynie 
niemieckiem*4 knuł owe plany, które roz­
nieciły walkę rasową w Czechach. „Niech 
p. Herbst wystąpi jako kandydat uie w 
W iedniu — pisze Tagblatt — ale w jednem 
z tych miasteczek czeskich, w którem ka­
syno pragskie pędzi niemieckich wybor­
ców jak  bydło do urn wyborczych. “ 

Takieto sympatje pozostawiło po sobie 
ministerstwo Giskra-Herbst w samym Wie­
dniu ! . . .

Mowa, którą minister stanu Delbriick 
zagaił onegdaj parlament celny, nie za­
wiera nic Ciekawego pod względem poli­
tycznym. Obraca ona się koło spraw czy­
sto ekonomicznych i handlowych.

Minister Delbriick wspomina nasam- 
przód o uchwalonem roku zeszłego związ- 
kowetn. prawie celnem , o prawie zapro- 
wadzająceni podatek od cukru, a nastę­
pnie podnosi, że zmniejszenie ilości oclo­
nego zagranicznego cukru surowego jest 
dowodem, że nowe prawo nie zaszkodziło 
krajowej produkcji cukru. Dla uzupełnie­
nia zaś prawa zaprowadzającego podatek 
od cukru, m a nowy projekt do prawa, jaki 
się parlamentowi przedłoży, zaprowadzić 
podatek od cukru i syropu z krochmalu 
Dalszy projekt ma usunąć uciążliwe dla 
fabrykacji cukru przepisy kontroli.

Prócz tego zapowiada mowa przedłoże­
nie traktatów  handlowych zawartych z Me­
ksykiem i wyspami hawaiskiemi. Zapowie­
dziawszy wkońcu jeszcze rewizję taryfy 
celnej, jest mówca tego zdania, że tem 
godnie się zakończy ostatni perjod legis­
lacyjny, bo daje dowód skuteczności in 
stytucji, jaka utworzoną została związko 
wym traktatem  celnym z dnia 8 lutego 
1867 roku.

Na czele dzienników liberalnych fran- 
cuzkich, które dziś nas doszły, znajduje­
my manifest lewicy podpisany przez siedm- 
nastu posłów, między którymi Cremieux, 
Gambetta, Simon, Pelletan, Ferry i inni. 
Jak  wiadomo, manifest ten radzi głoso­
wać „nie44.

Nad tem „nie“ czy „tak44 ciągle jeszcze 
toczą się dyskusje w dziennikach fran 
cuzkich. Journal des Debats oświadcza, że 
będzie głosował „tak44. Temps miałby o- 
chotę na zapytanie plebiscytowe odpo­
wiedzieć n a  jednę część „tak44, na inną 
część „nie44 — to jednak nie uchodzi.

O liście, który cesarz francuzki chce 
przesłać wszystkim wyborcom, donosi La

Presse: List ten jest czysto - osobistym 
aktem cesarza, który rękopismu nawet 
ministrom nie udzielił, ale go wprost po­
wierzył drukarzowi, z zaleceniem najści­
ślejszej tajemnicy. Z początku miał za­
miar dać go autografować, co się wszakże 
przy lOmiljonowym nakładzie trudnem do 
przeprowadzenia okazało. Każdy egzem­
plarz ma być opatrzony podobizną pod­
pisu cesarza. Zarząd pocztowy zawezwał 
już wszystkich podoficerów i szeregowców 
paryzkiej załogi do pisania 10 mil. adre­
sów. Nie należy zamienić listu tego z ce­
sarską proklamacją, która ma być wyda­
ną przy zwołaniu ogólnych zgromadzeń 
ludu. Formę plebiscytu, który do prokla­
macji dołączony będzie, ułożył sam ce­
sarz na radzie ministow, a nie komisja
senatu. „  , . .

Tak zwany komitet centralny dla plebi­
scytu składa się właściwie z trzech komi­
tetów: 1) Komitet założycieli, składający 
się z 17 senatorów, 34 posłów i 9 dzien­
nikarzy ; 2) komitet kierujący, złożony z 5 
senatorów, 9 posłów i 3 dziennikarzy i 
delegatów miejscowego komitetu paryz- 
kiego; 3) komitet wykonawczy, w którego 
skład wchodzą senatorowie Bouet-Willau- 
mer i Lagueronniere, posłowie Clement 
Duvernois i hr. Lagrange, wreszcie dzien­
nikarz p. Girardin. Prezydentem wszyst­
kich trzech komitetów jes t ks. Albufera.

Urzędowe poszukiwania kandydata na 
tron hiszpański — zdaje się — na pewien 
czas przerwane zostały. Opinione zape­
wnia, że według wiarogodnych wiadomości 
nadeszłych z Madrytu, rząd hiszpański po 
upadłej kandydaturze ks. Genui na razie 
o postawieniu jakiegokolwiek innego kan­
dydata wcale nie myśli; lecz przeciwnie 
całą swą działalność i uwagę zwraca wy 
• ącznie na skonsolidowanie konstytucji 
nowe zaprowadzić się mające organiczne 
ustawy. Jest także pewną rzeczą, że żaden 
z hiszpańskich reprezentantów za granicą 
nie otrzymał żadnych poufnych instrukcji 
do jakichkolwiek rokowań względem ja- 
tiejś kandydatury na opróżniony tron 

Hiszpanji; wszystkie przeto w ostatnich 
czasach rozpuszczane pogłoski o nowych 
kandydatach nie mają najmniejszej pod 
stawy.

poleony 9.85 — Akcje kolei Karola Ludwika
234  _  Akcje kolei Lwow.-Czerniow.
207A0 — Akcje kolei północn.wschodnićj 
164 50 — Akcje Banku 714. — . — Akcje 
banku związk. (Vereinsbsnk) 108 50 Ak­
cje banku jen. 86 50 — Renta w srebrze 
69.85. — Galie, oblig. indemn. 74 25. — 
Banu obrotu 110 5 0 — Akcje banku ang. 
3 0 8 — — Kolej rządowa 393 —. Koić] 
siedmiogrodzka 168.— . — Kolćj Rudolfa 
165.— . —  Kolej pardubicka 176.50. 
Kolej północna' 221.— .— Tramway 204.50. 
Bank budowv 72.—. — Kolćj wschodnia 
95.—. — Alfold 172.25. — Anglo-węgier- 
skie 98 50.

Usposobienie giełdy: koniec stały.

O statnie telegram y.
Paryż 23 kwietnia. Zapewniają tutaj 

że ogłoszoną zostanie ogólna amnestja. 
Dzisiejszy dziennik urzędowy ogłasza de 
kret cesarza wzywający lud, aby d. 8 
maja przyjął albo odrzucił następujący 
plebiscyt: „Naród francuzki przyjmuje
wszystkie liberalne reformy, zaprowadzo 
ne przez cesarza od roku 1860 i potwier 
dza senatusconsultum z d. 20 kwietnia 
1870 r.

Kursa. W i e d eń 23 kwietnia, g. 1 m. 45
5% zjednoczony dług państwa 60 80 — 5°/, 
zjdn. dług państwa w srebrze 69.85 — Lon 
dyn 123.45. —Srebro 120 25. Dukat 5.855/10 
Akcje kred. 255.30 — Lombardy 202.80.— 
Losy z 1860 r. 96 85. — Losy z 1864 r 
118 75.— Akcje frauko-austr. 117 50.— Na

R ed ak to r odpowiedzialny :
MPr. L u d w i k  t S u m p t o w ic j s .

Pociągi osobowe ńa kolejach żelaznych
O d ch od zą; Z K rakow a do W iednia, W rocław ia o 

godzinie 6 miu. 3 rano; 3 min. 33 po peł — 
do W a r a s t a w y  i W r o c ł a w i a  o godz 8 
rano, — do L w o w a  o g. XI min. 35 rano. 
10 m, 22 wieczór, — do W i e l i c z k i  o6  2 8 r .  
o 5 30w. — Z W i e d n i a  do K r a k o w a  o g.  
8 m, rano, 8 m. 30 wieczór.

Z G r a n i c y  do S ż c z a k o w y  o g. 11 m. 27 przed 
południem; 2 tn. 26 po południc.

S z c z ę k o w y  do K r a k o w a  o g 2 m, 51 popoł  
Ze L w o w a  do K r a k o w a  o g. ó m. U ratio 

5 min. 16 w ieczór, —
P r z e m y ś l a  do K r a k o w a  o g. 8 ni. 29 rano, 

g. 8, m 35. wieczór.
Z W i e l i c z k i  do K r a k o w a  o g . 7 w .  40 rano. o 

g. 7. m. 40 wieczór.
Z M y s ł o w i c  do K r a k o w a  o g. 1 po południu 
P rzychodzą: Do K rakow a z W iednia o 9 m. 52 

rano 8 m .54 wieczór — z W r o i ł a w i a  o g, 9 
IB, 45 r a n o , — z W r o c ł a w i a ,  W a r s z a w y ,  
M y s ł o w i c  i S z e z a k o w y  o g. 6 min. 21 
w ieczó r,— ze L w o w a  o g. 5 m. 33 rano, 
o g. 3 m. 26 popołudniu;
W i e l i c z k i  o g. 8 m. 15 rano, i o g. 8. m. 15 w 

Do P r z e m y ś l a  z K r a k o w a  o g. 6 m. 39 rano 
o g. 6 m.‘ 25 w. — Do L w o w a  z K r a k o w a  o g 

10 m. 9 rano; 9 tn. 28 wieczór ,
Do W i e d n i a  ż K r a k o w a  o g. 5 m. 33 rano ; 7 

tn. 32 wieczór.
Prócz tego we W torek, Czwartek i -Sobotę 

z Krakowa do Wieliczki i Niepołomic o g, 11 tn. 
23 odchodzi pociąg mieszany i przychodzi do K ra­
kowa z Niepołomic o godz, 4 m. 35 popołudniu.

Ruch pociągów odbywa się na kol. galic 
K ar Lud. według zegaru lwowskiego, który idzie 
o 16 m inut wcześniśj, zaś na kol, północ, ces. Ferd. 
według aegaru pragskiego, który idzie o 22 tn. późniój 
od krakowskiego.

(N adesłane)
Podróż towarzyska

po S zw ec ji i N orw egji.
Słusznie nazywają Skandynawję Szwajca­

rią, także Wiochami północy. Norwegja szczegól­
nie zwróciła dawno już uwagę turystów swojemi 
wspaniałemi fjordami, wiecznym śniegiem pokry- 
temi górami i gleczerami, imponującemi wodo­
spadami, jeziorami, tudzież okolicą obfitującą w 
najświetniejsze polowania na niedźwiedzie, wilki, 
bystrowidze, renifery i ptastwo. Niejednego z czy­
telników interesować będzie uwaga, którą zwra­
camy na podróż towarzyską urządzaną przez zna­
nego aranżera p. Rau w Wiedniu (Stefansplatz 
Nr. 2) odbyć się mającą z kofigftm maja, a połą­
czoną równocześnie z wyprawą myśliwską do Szwe­
cji i Norwegji. Pan Rau z j e d n a ł  g o b i e  d a ­
w n o  p e ł n e  z a u f a n i e  p o d r ó ż u j ą c y c h  swo­
jemi dla rozrywki aranżowanemi podróżami na 
Wschód, do Paryża i Londynu.

Zwracamy uwagę na drugostronnie 
umieszczony inserat: Zegarki Fromma,

Yioleto!
Dwa listy na poczcie we L. pod adresą B a........

do odebrania. Czy może ju ż  odebrane? Proszę na 
wszystko o wiadomość telegraficzną, j  eżeli inaczej 
być nie może. (433)

Maszyny do szycia

W. wszelkich systemów

ALBERT H. CURJEL
70. Wien — Mariah lferstrasse ?0.

424  T y l l t C r  o s a  g f r u f  s .  - .  J ' : 6)

Fabryka machin i towarów metalowych
SCHESK & TATZEL

u  M e s s e i i d o r f  w  a u s t r .  S a l ą z k n
dostarcza najcelniejszego wyrobu: 432(1-5)

Najnowszą maszynę do m łynów ; 
s k o m i b  l i t o w a n ą  m a s z y n ę  d o  o b i e r a n i a  i  s t r u ­
g a n i a  ( S c l t a l -  S p i t z m a s c h i n e ) ,  P a ten t K arafiat 
i  z u p e ł n e  u r z ą d z e n i a  d o  m ł y n ó w  z b o ż o w y e f i i  

n i z k i c ł i  I  p i ę t r o w y c h ,
w ruch wprowadzanych za pomocą maszyn parowych, kół wodnych lub turbin, 

ostatnie z zyskiem 75 do 80°/o- 
Na żądanie franco przesyła się katalog ilustrow any z cennikiem.

Plany i kosztorysy zupełnego założenia tamże na żądanie sporządzają się.

IV. PODROŻ TOWARZYSKA
S k a n d y n a w j u  z najw iększem i w E utop ic  wodospadami, górami i gleczerami, iak 

■wiadomo, jest jednem  z najpiękniejszych i najbardzićj ciekawych w świecie k ra i, a według 
zdan ia  znakom itych turystów, przewyższa nawet Szw ajcarję. Szczególnie Norw egja zwróci­
ła  w nowszych czasach w wysokim stopniu uwagę podróżujących swemi fjordam i i za toka­
m i głęboko w kraj wciskającemi się, tudzież okolicą obfitującą w świetne polowania, a z ka- 
żdym "rokiem  wzmaga się liczba podróżujących.

C zytając najnowsze podróże przekonujem y się, jak ich  rozkoszy nieznanych tam do­
św iadczać można. Ci, k tó rzy  się zdecydowali na podróż do Norwegji, a  uwolnić się pragną 
od trudności na jak ie  pojedynczo podróżujący wystawiony jes t, zważywszy, iż tam  żadnych 
a przynajm niej bardzo mało jest dróg żelaznych, na rękę im będzie bezwątpienia p rzedsię­
biorstwo aranżowanych moich podróży towarzyskich d la  rozryw ki

W szystkim  podróżującym  oddaję wyłączny z przepychem  urządzony okręt, przyjm uję 
kurierów  j służbę. Kobietom zabezpieczam  potrzebną opiekę i dostarczam  prócz tego żeń ­
ską służbę. D la  m y ś l iw y c h  urządzona os bna wyprawa strzelecka pod przewodnictwem 
renomowanego Strzelca, który  la t  16 w Skandynaw ji przepędził. Droga prowadzi przez oko­
lice  najbardziej polowaniu odpowiednie, a  tylko 10 uczestniczących tej wyprawie myśliw­
skiej przyjm uje się. . , .

W iadom e sta ran ia , jak ic h  dokładam  przy aranżow aniu moich podroży d la rozrywki, 
zapew niają rzeczywiście pełną rozkoszy podróż. .

U  Program  jazdy wyjaśnią bliższe szczegóły 3 |
W y j a z d  towarzystwa z W i e d n i a  nastąpi 29 maja. Wylądowanie w S łr a ls u iu L .ic .  

Przyłączać sio można »  F r a n k f u r c i e  n. M., I* r«dac ,  D r e ź n i e ,  B e r l i n i e  i H am burgu.
n . ISass, Anmgeur von Gesellschaftsreisen,

Ą ' } ~  ( l  - 4-} W i t 44.*,  S v .  2 .

431 Doktorand prawa ( 1-2)

z 4 letnią p rak tyką  adwokacką gotów je s t przyjąć 
miejsce u jednego z WPP. adwokatów lub notar- 
juszów jako  koncypient i zarządca kancelarji.

Zgłoszenia przyjm ują się pod adresem  A. B. ho­
tel pod Różą ulica F lorjańska Nr. 33.

w « ; ) i i ń ł  pożyczkowy towarzystwa wza-
■  I ; jemnćj pomocy uczniów (juiwersyte-
■  I  tu Jagiellońskiego, wzywa wszystkich 
B  H  byłych uczniów Uniwersytetu Jagieł-
■  I  lońskiego, którzy z kasy Towarzy-
■  I  stwa pożyczkę zaciągnęli, by kwoty
■ ■ dłużne do 88° maja r. b. To-warzy- 

stwu Zwrócili, po bezskutecznym bowiem 
upływie tego terminu, wydział zawezwie 
ich publicznie imiennie. 434

dla

HANDLU i PRZEMYSŁU
w  K r a k o w ie

wzywa niniejszem osoby, które wydane przez dom han­
dlowy F. J .  KIRCHMAYER i SYN Reeepisy na Akcje 
kolei Karola Ludwika lYtój emissji w Banku złożyły, 
a w zamian za te Reeepisy Akcji dotąd nie odebrały— 
aby zechciały po odbiór tychże najpóźniej do dnia 29g0 

m. zgłosić się; z upływem bowiem tego terminu po­
średnictwo Banku w tym przedmiocie ustaje.

Opiekun dzieci polskich,
p i s m u  i 1 1 u s < r  o w a n e d l a  d z i e c i .

Kosztuje rocznie 4 złr. Półrocznie 2 zlr.
W raz z Opiekunem wychodzi „S zk ó łk a  w ie jsk a 1* treści dydaktyczno-pcdagogicznćj i ko ­

sztuje rocznie 2 złr.; d la  prenum erujących wraz z Opiekunem  rocznie 5,50.
Dla wszystkich szkółek wiejskich i m iejskich zniża się p renum erata o '/, część.

A dm inistracja sprzedaje dawne roczniki „Opiekuna" zbroszurow ane w pięknćj okładce po 
zniżonćj cenie ł ,  I I ,  III, IV, V, razem  6 złr., 11, III , po 80 c t„  IY. po 1 .20  ct., Y. po 1 80 cnt. 
pSgJ- Prenumeratę przyjmuje: Administracja „Opiekuna44 Lwówr 401% ; księgarnia 
Sajfart i Czajkowski, Lwów 50; i wszystkie księgarnie, administracje dzienników i 
urzęda pocztowe w kraju i zagranicą (429)

W yborny  wzmacniający i uzdrawiający środek

Do Pana Jana Hoffa nadwornego liweranta. Główny skład w Wiedniu
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(436) Dyrekcja.

n a d w o rn e g o  l iw e ra n ta .
II. kaerntnerring

Eudolphswerth 24 lutego 1870. Odsełam panu należytość za przesłaną mi czeko­
ladę słodową i cukierki słodowe na pietsi, i dodaję, że po tej jednorazowej przesyłce o 
wybornych skutkach pańskich preparatów  przekonany jestem.

Karni f ’fleger gospodarz.
Odrau 59 lipca 1S69 . Ponieważ pańska uzdraw iająca czekolada słodowa mój przy­

kry  kaszel zmniejszyła upraszam  więc pana o powtórne i bardzo spieszne nadesłanie 
mi jak o  E ilgut m  funtów Nr. 1. Macie) Hausner.

Cloetze C stycznia 1870. T akże u  mnie okazał się pański ek strak t słodowy jako  
wyborny uzdrawiający i wzmacniający środek; osłabienie mojego ciała ustąpiło i cieszę 
się teraz  najlepszem  zdrowiem. Zalecam wszystkim podobnie cierpiącym i upraszam  o 
nową nadsełkę przez pana J . D arries w Auerberbeck Ludw ika Vetram.

Bellovar 22 listopada 1869. Przez pana nadlekarza G urtlera 8 października o- 
trzym ane p rep ara ta  ulżyły mojej chorobie pomimo że moje organa traw ienia do tego 
stopnia były zaatakowane, iż zupełnie nic przyjmować nie mogłem. Upraszam  o prze­
słanie słodowej czekolady zdrowia — i cukierków słodowych na piersi.

350 (l-?)X. A dolf Ira n rk  krawiec damski.
m a s s g fOstrzeżenie przed podrabianiem i fałszowaniem. N a wszystkich etykie- 
l a P w  tach  mojego słodowego p rep ara tu  znajduje J o h d f i n  H o f F

się mój własnoręczny podpis.
W  K rakow ie- p ra w d z iw y  n a b y ć  m o żn a  ty lk o  u  p J ó z e f a  Jahua, 

J a k ó b n  W o l d w a s s t w a  i w  a p h :c « j* . J ó a e f n  T r a u e z y ń a k i e g o  —  w
Tarnow a ii u. W . T. A W ’iel>*K<»ratiiego;~ w 1'nteiiitsin nut u pana 
>1. K o * l« * w * łk ieK o .

humorystyczny, ilustrowany
w ych od zi w  K rak ow ie od 7 lip ca  

1869 r.

Kwartalnie zlr. 1. — 25 ser. =  3 frank.

Nowi prenunieratiorowie (od 1 kwietnia) 
otrzymają- bezpłatnie początek powieści:
, T « jeisani.ee l i  rnko w a-.

NB. Urzędy pocztowe krajowe prenu­
merując „  U  J  A  B  £  A “ C!l s"»j 
własny użyti lc, plącą UfiflP tylko 85 cent. 
kwartalnie. 399(3-3)

Cegielnia do wydzierżawienia
w Dębnikach za W isłą.

Bibyza adm inistracji „Kraju.*4



1TRAJ z niedzieli 24 kw ietn ia '1870 .1

b r a k ó w ,  f i o l e t  D r e z d e ń s k i  S. p ię t r o -

!S

WSF" Dziś dnia 24 b. m. drugi dzień sprzedaży
W hotelu Drezdeńskim w Rynku Głównym, na pierwszem piętrze odbywać się będzie : 

b ezp rzyk ład n a  ta n ia  sp rzed aż P łó tn a ,  S z ir tin g u , B ie lizn y  s to ło ­
w ej, C hustek  d© n osa , R ę c z n ik ó w , S erw et, go tow ych  R o sz u l męz- 
k ic li i  dam skich , G a c i, R a jte k , R o łn ierzy k ó w , M anktetek , Spo­

dnie, P oń czoch , S k a rp etek , Głorsetów, P ła szczy  do cz e sa n ia
42J(3-8) i t. p. wszelkich towarów

n r  s> u p a d ł o ś c i
Braci P. masy konkursowśj, w skutek postanowienia Wydziału wierzycieli, aby towary prędko 

spieniężyć, takowe będą o 4d°/0 n iżej są d o w n ie  o szacow an ych  cen  wy-
sprzedane.

Sprzedaż trwa w Krakowie tylko 8 dni, a trudno, aby kiedykolwiek mogła nadarzyć się 
sposobność nabycia po tak bajecznych cenach prawdziwego bez skazy dobrego towaru, za co podpi­
sani, którym Wydział wierzycieli sprzedaż powierzył, dają wszelkie zaręczenie.

S c h o s ta l  i  H a r tle in ,
Fabrykanci Płótna i Bielizny w Wiedniu, Graben 30, „zur Goldenen Krone.“

Polecenia zamiejscowe 
upraszamy adresować do na- 
szćj firmy w Wiedniu:

Wyciąg protokułu mającycli się sprzedać towarów, koszul, gaci, gorsetów, p-iótna i t. d., 
sprzedających się także częściowo po tych samych nizkich cenach. -^ 1

1 sztuka 30 łokci w. cienkiego p łó tna  białej przędzy z łr. 8-50
. ________________ do i z.____________________________
1 szt.. 30 łokci w. p łó tna domowego naturaln  z łr. 3, 9, do 10. 
1 szt. 30 łokci w. s/4 szerokości cienkiego p łó tna Creas złr. 

10, 11, 12 do 15.
Schirting i Uyinka w bardzo dobrym g a tunku , za łokieć
______ 2 i, 28, 30, do 35 cent. _____________________________
B iałe i kolorowe c o  ustki do nosa, pół tuzina po

złr. 1*20, 1 50, 1-75, 2, 2-50, 3 do 5 złr._______________
ITrancuzkie Chustki batystowe, białe z gustownemi 

brzegami, eleganckie dla dam i mężczyzn, pół tuzina z łr.
1-5 , 2, 2 50, 3, 4 do 5 złr. _______________________

Ręczniki lub Serwety adamaszkowe i lniane, tuzin  z łr. 
4.5 I, 5, 6, 7, 8, 10 do 12 złr.

Obrusy i serwety płócienne do kawy na 6 lub 12
osób, sztuka po z łr. 1 7  ,2 ,  ‘>-50, H do 4 z łr.

Bardzo cienkie Weby rum burgskie, holenderskie i bel- 
gijśkie. P łó tna  ręcznego przędziwa % szerokości kom­
pletne, 50 łokci wied. na  bieliznę m ęzką i damską, lub 
cienką pościel szczególniej odpowiednie po złr. 1», 20, 
24, 28, 32, Sfi, 40, 50, 60, najcieńsze 75.

Prześcieradła płócienne bez szwu, z 4 razy kręconej
nici, p ó ł tu z in a  z łr .  i 8. (>, 22, z5 do 28 złr.

Roszule inęzkie z prawdziwego płótna, doskonałego ■ k ro ­
ju , od najzwyczajniejszego dó najwytworniejszego gatun­
ku, (każdej wielkości; po z łr. 1.8", 2, 2 *50. 3, 3*60, 4,
5, 6, 8,. z łr .1 najcieńsze._______ ' __________________

koszule inęzkie z ńajcień. ang. Schirtingu, po złr. 2*25, 
2.5o| 2.76, 3, z bardzo cien. gorsem i m ankietami płóc. 
najnowsze i najwytworn. po z łr. 3-75, 4 do 6 złr.

G a c i e  francuskiego lub niemieckiego kroju, z p łó tna domo­
wego złr. 1.20, z cienkiego rum burskiego p łó tna złr.

______ 1*76, 2. 2-25 do złr. 2.50._____________
Rołnierzyki inęzkie w 21 różnych krojach (bardzo cien- 

kie, poczwórne, tuzin w raz z pudełkiem złr. 2.5o, 3 do
______ 3-50. M a n k i e t y  bardzo cienkie tuzin z łr . 5, 5-,50, 6.
K o s z u l e  d a m s k i e  od najzwyczajniejszych do najcieńszych 

gatunków, z wkładkam i i prawdziwemi koronkami Valen- 
cienne (5 > gatunków w zapasie), po cenie złr. 1.75, 2, 
2 -i 0, 3. Koszule fantazyjne po złr. 3*50, 4, 6, 6, 7, 8
do U> złr. najcieńsze.________________________________

Majtki damskie z angielskiego Szirtingu lub .p łó tna, nąp  
lepszego kroju  z zakładkam i (każdej wielkości; po złr. 
i*40, l *80, obszywane haftów, paskami złr. 2, 2 25, bar-

______ dzo cienkie z haftam i złr. 2 50, 2.75, 3.____
Gorsety damskie najlepszego kroju, z najcieńszego szir- 

tingu lub perkalu złr. I.&O, z zakładkam i złr. 2, z haf- 
towanemi paskam i z łr. 2*7 u, 3, bardzo cienkie haftowane

 z wkładkam i koronkowemi najnowsze zł. 3 75, 4 50, 5, 6, 8.
P ł a s z c z e  d o  c z e s a n i a  (Fegnoirsj, najnowszego francuskiego 

kroju  po z łr  2*75, 3*25, ozdobne, z obwódkami, paska-
 mi, wkładkam i z łr. 4.2.5, 5 5", 6 do 8 z łr ._________
Nocne koszule damskie, z długiemi rękawami, z kołnierza­

mi i m ankietami sztuka po złr. 2.75, 3, 3.50, 4, bardzo
 cienki haftowane złr. 5 do 6._____ ■ ___________
S p w i l u i c e ,  zwykłe i eleganckie najnowsze gatunki, do ubra) 

n ia  i z ogonami po złr. 2.50, 3, 3 jO, 4, 5, bardzo cien-
kie haftowane po złr. 6, 7, 8, 9, 10 do 12.___________ •

Chustki do iboso linobatystowe z haftami ręcznymi, bar- 
dzo cienkie eleganckie, za sztukę cent. 50, 70, 80, 90 do 
1 z łr  50 c.

Wielka partja garniturów stołow ych na G, 12, 18, 24 osób, także kapy na łóżka, serwetki
d esero w e  i t. d. sprzedają ’ się o 50°/o niżćj ceny fabrycznśj. Sprzedaż trwa kilka dni i znajduje się jedynie 
tylko w Hotelu Drezdeńskim na I piętrze. SckosSal i MM iir Stein

  z W iednia 'fabrykanci, p łó tna j* bięlizny.

Nie do uwierzenia,
a  i e t a a k  p r a w d a

O r y g i n a l n o ś ć ,

T rw a ło ść ,
B ezc en n o ść ,

Nikt na świeeie nie jest w stanie sprzedawać na­
stępujące zegarki po ta h  n isk ich  cenach. Praw ­
dziwy angielski srebrny w ogniu pozłacany C hro­
nom eter z podwójną kopertą najprzedniśj emalio­
w aną, — szkiełkiem kryształow śm ,— prawdziwym 
Taltni złotym łańcuszkiem i medalionem kosztuje 
razem zlr. 19 i 20 z pięknym etui,

Prawdziwy angielski srebrny C hronom eter z 
pojedynczą kopertą, kryształowśm szkiełkiem, łań ­
cuszkiem i medaljonem w etui 16 i 17 złr.

Angielski srebrny C ylinder najpyszniśj w ogniu 
pozłacany z niklowym werkiem 12 złr.

Srebrny A nker z szkiełkiem kryształowem i 
skozkiem 15 złr.

Srebrny A nker (Remontoirs) bez kluczyka do 
nakręcania z szkiełkiem kryształowśm w przepy 
sznym drewnianym etui 26, 28, do 3 1 złr.
Takież same złote 63, 75, do 95 złr.

Zegarki dam skie srebrne, ze szkiełkiem kry. 
ształowem (Miniatur-Format) przepysznie w ogniu 
pozłacane z łańcuszkiem na szyję wszystko w etui 
15 złr.

Takież same z podwójną kopertą i łańcuszkiem 
M, szyję 18 złr.

Srebrne dam skie cy lin d ry  wybornie w ogniu 
pozłacane 20 złr.

Złote (Nr. 3) d am sk ie  zegark i ze skoczkiem 
szkiełkiem kryształowśm 22, 24, 25 do 27 złr.

Ziote zegarki z djainentaini 40, 50, do 60 złr
Złote Itemontoirs 60, 70, 80 do 100 złr.
Z e g a rk i  w złocie i almi z podwójną kopertą. 

Savonette, ze skazowką minutową szkiełkiem kry- 
s-taiowórn, werkiem niklowym, prawdziwym talmi 
złotym łańcuszkiem i medaljonem, wszystko w etui 
15 zlr.

Z łote łań cu szk i długie i krótkie 15, 20, 30, 
40 do 100 złr.

Srebrne łań cu szk i 2, 3, 4, 6 do 10 złr.
Ł ańcuszk i z e  z ło ta  talm i długie i krótkie 

1*50, 2*50, 3 do 5 złr.
Za wszystkie zegarki pisem na 5cio  letnia  

gwarancja.
D o czyteln ików

Zanadesłaniem gotówki lub za  zaliczką pocztową 
każde zamówienie wykonauem będzie w przeciągu 
24 godzin, a przedmioty nieodpowiadające życzeniom 
zamienione niezwłocznie.

Dla rodziców bardzo ważne

środk
może . . - imucu panów kolegó
.  * 1  lc, d°sć nachwalić cierpi,
C !o m  ż o ł ą d k o w y m ,  n i  wosci niriim«*TT«n „u..

t prze- 
źołądko. 

W yborne te
ludzkości — przeciw b ie f? ,  skuteczniejsze i nie 

i  ■ 3 - . s u n c e .ci,  r o z d y m c e  i d j a r j i

szkolnych uznało *

7 --y -~" > vym , n iestra*w n ości, r o z d y m c e  i d j a r * j o l k 0 u > k3u !'' 
każdl T n\e\ SZ7f  slów moża się przekonać, jeżeli nabędzie flakonik tvch t  W  ° P™ /3?1; 

y io ek odznacza się drogością, przecież niniejsze krople prócz dobror*;1 ’ & 00
p  I W "  Cena 1 flakonu 40 cent. 1 s% Przy s1?P n e -

Pocztowśj opakowanie darmo. 
t a U s * - 1 1 WJ?GIER jedynie w WIEDNIU w pierwszym sklad, 

pana Moritz Fried — Praterstrasse 15.
354̂6 24) Sir H a lle r  w  B ern ie .

dzie wiedeńskim

Kute, wypróbowane

Wagi dla bydła,
hUdorówałB* W iw o jij pewności*, dokłaności i trwałości (z 10-letnią gwarancją), niezbędni w ka­

żdym skarbie, w gospodarstwie, cukrowniach i gorzelniach.
Siła dżwignienia tejże 15 — SO — 25 — 30 ~  40 - - 50 centnirów

Cena: złr. 160 
opatrcoB* ielainą poręcaą i gwichtami.

J7 ę  200 230 250 300. t u i .

Kute przez c. k. urząd cymentniczy w Wiedniu zbadane i ostemplowane

Wagi decg&maińe
s  8-letnią gwarancją) czworokątne nieprzewyźszone pod względem trwałości z jednej, a  dokładności

z drugiśj strony
unoszące ciężaru: 1 2 .3 5 10 15 20 25 30 40 60 cent.

90 100 110Po cenie: z\r. 18 21 25 35 45 55 70 80
do tego potrzebne ciężarki calowe i wiedeńskie nadzwyczaj tanie.

Urzędownie sprawdzone kute
W agi pomostowe

do ważenia wozów naładowanych lub frachtowych lś j  lub więcśj sstuk bydła (z 10 letnią gwarancją) 
50 60 70 80 100 . 120 150 200 centnarów.

zlr. 350 400 450 500 550 6i)0 650 750.

w a g r i  b a l a n s o w e

po 80 70 60
(z 5cio-letnią gwarancją). 
50 40 30 20

1009 I.C5-15)

10 4 funtów
złr. 30, 27.50 25 22 20 18 15 12 7.50.

do tego szalki dające się odejmywać i mogące służyć do wszelkiego użytku, celu i interesu, a więc 
według życzenia wyrażonego. —  Prócz tych wag sporządzają i mają na składzie najrozmaitszych 
nazw wagi i ciężarki.

Zamówienia wykonywają się bezzwłocznie po przesłaniu pieniędzy lub za pobraniem

Ł. Buganyi & Comp.
Waagen- & Gewichtsfabrikanten in Wien. 

Niederlage: S t a d t ,  S i n g - e r s t r a s s e  N r .  lO  i n  "W ien . 
Fabrik: M a r g a r e t h e n ,  G r i e s g a s s e  2 6  i n  W i e n ,

Z a  pom ocą tego  n adzw yczaj p rostego  p rz y rz ą d u , k a ż d a  oso b a  odb ić  m oże w k ró tk im  czasie  
od  1,000 do 10,000 egzem plarzy  k o p ji w łasnego  p :sm a, bądź  w form ie listów , cy rk u la rz y , lub też  

p lanów , rysunków , n u t m uzycznych  itp ., n a  p rzygo tow anym  do tego  stosow nym  p a p ie rz e , 
sz e ro k o śc i: d łu g o śc i: c e n a :
22 centim . n a  30 centim . 60 franków

Cena
p odług  w ielkości.

70
80

S k u tek
pew ny p o ręcza  s:

23 „ „ 3 3
26 „ „ 33
30 „ „ 4 5    _ _
33 „ „ 48 „ 100 ;;

P ra sa  ta  * w szystk iem i p rzy b o ram i, o p a trz o n a  in s tru k c ją  w ję z y k u  polskim , m ieśc i się 
w p ięknem  p u d e łk u  p o litu row anem , n a  k lu cz  z a m jk an em .

Dostać można u BERRINGERA 7 Passage du Grand Cerf, lub u JULJANA 
MIANOWSKIEGO komisanta handlowego 16, Quai d’Orleans w Paryżu.

98(26-26)

H

F i l i p  F r o m i n .
Uhren Fabrikant

W ie n , R o t h e n t ł iu r m s t r a s s e  N r . 9,
gegenuber der Wollzeile.

Do łaskawego uwzględnienia!
W szystkie moje zegarki są pierwszego gatunku 

z innerńi pospolitego rodzaju, nie dadzą się za 
mienić. 897(4-50)

'ĘT" Upraszam wszystkich, którzy kupują lub z.- 
mawiają zegarki, by się osobiście lub pisemnie d 
mnie zgłosili, nim je  gdzieindziej kupią.

Skurcze epileptyczne W alen tego)^
leczy listownie lekarz specjalny dla epilepsji Dr. O. R illisc h

152  B erlin— L ouisenstrasse 45.— Dotąd przeszło 100 uleczonych. (56-300) H
Bankructwo.

Przedaż masy konkursowśj upadłości domu Mienri, w Wiedniu rozpoczęła 
się w lokalach Tuchlauben Nr. 11.

Wszelkie zapasy towarów tak  pojedynczo, iak en detail, wyprzedają się po tych samych
z*tiźonych cenach

o  czwartą częśc wartości szacunkowśj.
Niżśj^ podajemy wyciąg z protokółu towarów z masy konkursowśj r.a przedaż wysta­

wionych z wielką korzyścią tak  dla prywatnych ja k  i dla kupców nabyć się dających.

P raw dziw e fraucuzk ie  batystow e chustki] z C iężka czysto p łócienna w eba tk a n a  ręczna
n a  12 koszul kobiecych s/ 4 ło k c ia  sz e ro k o śc i 
po 17 z łr . n a jp rzed n ie jsza  20 z łr . s/4 łokcia  
szeroka w eba p łócienna 46 kom pletnych  łokci 
wied. 17 z łr .

N ajce ln ie jsza  belg ijska  w eba p łóc ien n a  i b a ­
ty stow a 5/4 szeroka, 50 łokci kom pletnych  wied. 
po z łr . 30, 35 do 40.

F ra n cu zk ie  try k o to w e ja k o  te ż  najp rzed n ie j­
sze flanelowe k a f ta n ik i dla k ob ie t i m ężczyzn 
po z łr . 1.80, 2. 0, 3.60 do 5, to  sam o i spodnie.

W eb a  5/ 4 ło k c ia  szeroka , 48 kom pletnych  
łokci w ied. ta k  n a  koszule m ęzkie i  dam skie 
j a k  i n a  pościel, —  ciężkiego g a tu n k u  po 20 
24, do 27 z łr .

C iężkie p łó tn a  domowe z lnu rygskiego, __
najlepszego g a tu n k u , kom plet z 3o łokci po z łr . 
°.50, 9.50 do 11.

B ia łe  i kolorow e koszule z S h irtin g u , n a j­
nowszego fasonu, p ie rw sze  z gorsetem  fa łd o w a ­
nym , o sta tn ie  w najnow szych  kolorow ych dese­
niach, z łr . 1.50, 2,50, 2.80, do 3.

P łó c ien n e  dam sk ie  koszule najrozm aitszego 
fasonu  z łr . 1.70, 2.80, 3, 3.50, do 4.50.

_ M a jtk i dam skie perkalow e Shirtingow e, p łó ­
cienne lub  barchanow e najlepszego francuz- 
kiego k ro ju  po z łr . 1.50, 2,50, 2.80.

N ocne dam skie g o rse ty  najlepszego  fasonu  i 
zachw ycającej form y po z łr . 1.50, 2.50, 2.80, 
3, do 3.50.

P łóc ien n e  dam skie koszule nocne z d ługiem i 
rękaw am i, ko łn ierzem  i m anszetkam i, pojedyń- 
cze i  haftow ane po  3, 3 .50, do 5.

E legan ck ie  jak o też  pojedyńcze spódnice dam -

n ajrozm aitszem i kolorow em i sz lakam i eleganc­
kie, ta k  dobrze  d la k ob ie t j a k  i m ężczyzn — 
ca ły  tu z in  ty lko  z łr . 4.80 c. n a  żądan ie i pół 
tu z in a  sp rzed a je  się.

P raw dziw e b ru k se lsk ie  b ia łe  ln iane  b a ty s to ­
w e ch u s tk i d la  k o b ie t i m ężczyzn rzadkiego 
g a tu n k u , ca ły  tu z in  po  z łr . 4.50, 5, 6, do 7.

_ F ra n c u z k ie  b atystow e ch u stk i z rąbkam i 
różnokolorow em i, ca ły  tu z in  po z łr . 4.50 i 5.50.

Ja p o ń sk ie  b ia łe  szk listo  batystow e chustk i z 
e leganckiem i atłasow em i sz lak am i, każd y  tuzin 
w osobnem  etu i, 12 sz tu k  z  e tu i po z łr . 5.

P łó tn a , S irting  P e rk a il i z b ia łe j p rzędzy  ło ­
k ieć  po 20 i 25 c.

O brusy , g a rn itu ry  p łócienne cwelichowe i a 
dam aszkow e, g a rn itu iy  n a  6, 12, 18 i  24 osób 
se rw ety  i obrusy  z podobnem  deseniem  za  p ó ł 
ceny.

K oszule p łócienne m ęzkie od najlepszego do 
n ajpospo litszego  g a tu n k u , n a jro zm aitsze j wiel­
kości, — eleganckie i dobrze leżące po zł. 1.70, 
2.50, 3, 3.30, do 5.

P raw dziw e francuzk ie  b ia łe  p łócienne chustk i 
do nosa, od pospolitego do najlepszego g atunku  
ca ły  tu z in  po z łr . 2, 2.50, 3, 4, do 6 — także 
po  p ó ł tu z in a  sp rzed a je  się.

B ia łe  adam aszkow e se rw ety  do h e rb a ty  i de­
serów  ca ły  tuz in  z łr . 2, — o brusy  do kawy 
czerw one lub n ieb iesk ie  z łr . 1.00.

B ia łe  p łócienne o b rusy  n a  6 osób ń 1.50.
S| B ia łe  p łócienne se rw ety  sto łow e tu z in  fl. 3.60.

B ia łe  p łócienne ręczn ik i tu z in  4 fl.
P łócienne śc ierk i 30 łokci c a ła  sz tu k a  5 złr. skie po 2.80, 3.50, do' 5'  z łr .

_ N adzw yczaj eleganckie angielskie koszule m ęzkie rozm aite j w ielkości z n a jc ie ń ­
szym  płóciennym  gorsem , —  najnow sze z g ładk im  gorsem  ta k ż e  z  fałdam i ex iquete  facon 
sp rzed a ją  się po 4 z łr . zam ias t 9.

E legan ck ie  koszule m ęzk ie z  sh irtingu  z  kolorow em i obw ódkam i, najnow sze po  2 .50. 
K obiece ra n n e  p łaszczy k i z  najlepszego  p erk a lu  a, 3. 0, i 4.50, zam iast 6.50. %  i  9/4 szerok ie  
p rz e śc ie ra d ła  webowe bez szw u, — R um burgska  rę c z n a  tk a n in a  2 '/ ,  łokcia  lub 27 , łokcia  
z a  jed n o  p rześc ie rad ło  90 c. do 1.20.

P rz e sy ła  się  za  pob ran iem  pocztow em  po w szystk ich  m iastach  m o narch ii au stry - 
jack ie j —  opakow anie n ie  liczy się .

K upu jący  od 50 złr. o trzy m u ją  o b r u s  i 6  s e r w e t  ja k o  ra b a t. N abyw cy w iększych 
p a r t j i  o trzy m u ją  skon to  kasow e.

Pom im o cen n a  podziw  ta n ic h  zaręcza  się za  to w ar rze te ln y  i bez w ady.

D er V orstand
des Glaubiger Auschusses im grossen 1 ieinen-Wasche-Bazar, W ien, Tuch- 

i |lauben Ni II . 286(9- 12)

Świeżo
b a d a n e nłiej se e

Go

kuracy
D ina iazdi

jne 1
od Gra

"obelbad
CU.

•
w uniwersyte­
cie Wiedeńsk.

P ora k ą p ie lo w a  od 1 iłlaja do 15 P aździern ika.
Zdrój LUD W IK A  w ody żelezistej rzad k ie j te m p e ra tu ry  +  23° R . i zd ró j FER D Y N A N D A  
-t- 20° B ., w  basynie, n a try sk u  grubszym  i deszczowym , więcej ogrzana  w w annach . Z akład  
zętyczn y , kąp iel z  ig liw ia  i kuracja w in o g ro n o w a  (w p o czą tk ac h  W rześn ia .)

bku teczność  zdro jów  je s t :  1 . w zm acn ia ją  nerw y, o ż y w ia ją  zarazem  u sp a k a ja ją , a  za- 
tern. leczą-: s ta n  o słab ien ia  w szelkiego ro d z a ju  i pow ody tegoż, n aw e t w ielkie rozd rażn ien ie  nerwów, 
h y ste rję , h ipokondrj§ , m igrenę, zaw ró t, k u rcze  konw ulsje , tan iec  s. W ita , ogólne osłabienie , sk łon- 
ność  do poronień , opadnięcie m acicy. 2. C zynią  zm ianę p ierw iastk ów , w zm acn ia jąc  system  
n erw o w y , K rew w ytw arzają , w reum atyzm ach , gośćcu, sk ro fu łach , n ieży tach  żo łąd k a  i k iszek  
z a tk an iacE  system u tę tn a , c ierp ien iach  hom oroidalnych, bladaczce b ra k u  krw i, b iernych  odchodach 
k rw aw y ch , ch ron icznych  odchodach śluzow ych, ra n a c h  w rzodach.
. . Po łożen ie  m iejsca ku racy jnego  w zachw ycającej dolinie, z rozległym i, bujnym i lasam i 
św ierkow ym i, wygodne pom ieszczenie, dwie dobre  re s tau rac je , sa la  z  gazetam i, fo rtep ian , sto lik i do 
gry , m uzyka, bale , d ep tak , kośció ł, poczta, a p te k a , b ib lio teka, sklepy, p iękne sp a c e ry , p y szn a  oko­
lica  sa  czynnikam i, k tó re  razem  w zięte zapew nia ją  u zd raw iający  a  za razem  p rzy jem ny pobyt.

D y r e k c j a  k ą p i e l : :  D r .  v. K o t t o v i t z .  Z am ów ienia m ieszkań  do tegoż. B roszu ry
kich ksieerarnineb. 312(2-6)

jica

w e w szy stk ich  k sięgarn iach .

Wydawtia Dr, Ludwik Gomplowicz

^ ^ a i B g a s B a aa3B BK a»iw

M. BIENEB&
p. eparata słodowe w Stuttgardzie

zalecan e  p rzez  profesorów  D ra  B oeka i D m  n ;0

m ayl a’dWn Z? e łn ° ŚCi zas^§P“ jące używ anie t r u to e :  
go do s traw ien ia  rybiego t r a n u f  ja k o  to :

Extrakt słodowy .p,odłus Liebiga, ct. ?o.
J  Z Żelazem „  ct. 8 " .

LIEBIGA Ś ro d e k  pożywny dla dzieci
zas tęp u jący  używ anie m leka  -  flakon  70 cent 

w raz  z sposobem  użycia  zn a jd u je  się w ap tece

p. Stockmara w Krakowie.
Tamże do nabycia: 237(12-12)

Syrop Pagliano fla szk a  1 złr.

. i H i a f n n  k ro p le  n iazaw odne n a  ból 
U U I d l U n ,  flakon 49 cent.

W oda anaterynowa a 5 H c t o p p ' 

Pate pectorale,cuk̂ k4i,ncenct1;rypkę

Sok, Ziółka i Cukierki
* ®ioł liarp itek le li

Dra Faykiss w Kesmarku.
Doświadczone jako najlepsze środki w słaboś­

ciach Piersiowych, kaszlu, chrypce, drapaniu w gar- 
die kafrralnych zapaleniach gardła i banału od- 
dachowego, kokluszu itd. itd.

Cena: Flaszka soku 70 cent.
Pudełko cukierków 35 cent.
Paczka ziółek 25 cent.

Jedynie główny skład utrzymuje APTEKA pod 
BIAŁYM ORŁEM A. Siedleckiego w Krakowie.

Powyższa apteka utrzymuje także:
i ia lsa iu  d r a  D everg ie  — przeciw  w szelkim  

odm rożeniom . —  Cena 3"> cent.

M aść na n agn io tk i k tó re  m ożna w 10 
m inu t po p rzy łożen iu  zd ją ć  bez w szelkiego bolu 
lub  n iep rzy jem nych  nas tęp stw . -  C ena 59 cent.

Tran do picia w najlepszym gatunku 
(D o rsch -L eb er-T h ran )p . Hogg. Cena b u te lk i 80 c,

K w a s  c h l o r o - o c t o w y —  do w ygubienia b ro ­
daw ek  i t .  d. 200(3-16)

o®  ̂ 3  O m
“  M

a ?  b  _  §
E l *
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Precz z odgniotkami.
Za przyłożeniem maści mego wyrobu przez 

5 do 10 m inut, wydobywa się cały odgniot
wraz z rdzeniem.

Uu>aga. Każdy flakonik maści mego wyrobu 
dla odróżnienia od podobnych innych, 
opatrzony jest mą własną pieczęcią. \ 

Podpisany wyrabia także MYDŁO TOALE­
TOW E, nadające nadzwyczajną białość i de­
likatność cery — jako tśź : MYDŁO NA 
W SZELKIE PLAMY tlnste i atramentowe, 

które w tej chwili zniknąć muszą.
• ló ze f  T rauczyński.

M a ś ć  c u d o w n a
p. Dra Token

Znsna i używana w wszystkich zagranicz­
nych lazaretach, goi w krótkim czasie wszel­
kie zastarzałe dotąd niewyleczone rany i od- 

ziębienia.
W Krakowie jedynie tejże m aści, jako  tśź 

wszelkich lekarstw zagranicznych, dostać mo­
żna w aptece

Józ. T rau czy ń sk feg o
przy ulicy Florjańskiśj.

Oryginalne losy państfva‘
na które wszędzie grać i takowe kupić m0żna

Podajcie Tekę szczęściu’ 
2 5 0 . 0 0 0

jako  najwyższą wygranę nastręcza najnowsze
wielkie losowanie

przez wysoki rząd dozwolone i poręczone. 
Tylko wygrane wyciągają się, a mianowicie 

przypada w kilku miesiącach 28.900 wygra­
nych do rozstrzygnięcia, między temi główne 

J.30000 150.000 100.000 50.000 
40.000, 30000, 25.000, 2 razy a 20,000,
1 fWlfin - * /  i  raz7  ^ 12.000, 4 razy k
i 0 0 0  * 8-000, 7 razy h 6.000, 21
0 nnn ił, ’ razy k 3-000, 126 razy '

?  & onnaZJ k 1 0 0 ° ’ 255 4 3f,0, 35ll ra-
l7 * n ,-? 00 ’ 13-20C razy 4 140 etc. etc. JNajbliźsze ciągnienie, tego wielkiego przez

rząd poręczonego losowania, odbędzie się
luz 1 8  I 1 9  maja 1ST©

a kosztuje: 1 cały oryg. los państwa 7 fl _
1 połowa . . . . .  3 fl. 50kr.
1 cwiere . . # 2 fl _

1 przesyła się kwota w austrjackich papierach. 
W szystkie zlecenia z wielką troskliwością

bezzwłocznie wykonywują się,a każdy otrzymuje 
oryginalne losy państwa do rąk własnych — 
Do zamówień dołącza się stosowne urzędowe 
plany gratis, a po kaźdem ciągnieniu przesy- 

| łamy interesowanym urzędowe listy.
W ypłata wygranych uskutecznia się na­

tychm iast za poręczeniem państwa albo prze­
słaniem bezpośredniem — lub też na żądanie 
interesowanego za pośrednictwem naszych sto­
sunków we wszystkich większych miastach 
Austrji.
. Naszej rozprzedaży zawsze szczęście sprzy- 

I ja ło  i oto niedawno znowu między innemi 
| znacznemi wygranemi, wypłaciliśmy naszym 
i interesantom  trzy  razy  główne wygrane w 3ch 

ciągnieniach, na  co mamy dowody urzędowe.
Frzy przedsięwzięciu o tak  trw ałych pod­

stawach, śmiało liczyć można ze wszystkich 
tron  na bardzo żywy udział, uprasza się za­

tem z powodu bliskiego ciągnienia wszystkie 
zamówienia ja k  najśpieszniej wprost adreso-

” £d0 Steindecker & Comp.
B ank u. W echselgeschaft in Ham burg 

oprzedaż i wyprzedaż wszelkiego rodzaju 
obligacji państwa, akcji kolei żelaznych i 

. losów pożyczkowych.
^  Żeby omyłkom zapobiedz, kładziemy na­

cisk na  to, że przed terminem ciągnienia wyż 
. wyrnienionych losów, żadne inne ciągnienie 
| podobnego rodzaju losów miejsca nie ma —
I i żeby odpowiedzieć -wszelkim wymaganiom 
j upraszamy zlecenia na nasze oryginalne losy 
I państwa śpiesznie i wprost do nas nadsyłać.

S ła b o śc i p ie r s io w e .

SYROP Z  NADFOSFOftONII
PP.GRIMAU Ł T  etC « aptekarza w PARYŻU

Od r. 1857 preparat ten w s z e d ł  ty po­
wszechne uznanie. Leczy on katary. kaszle 
i chrypki długoletnie, koklusz, zapalenie 
gai dla i kanału oddechowego (bronchites) 
a szczególnićj pomyślne sprawia skutki 
użyty przeciwko słabościom piersiowym 
Cphtisie) i marnieniu czyli suchotom. p„d 
działaniem jego ustaje kaszel najuporczy- 
wszy i potnienie nocne, a chorzy szybko 
powracają, do pożądanego zdrowia i tuszy 
Lekarze przepisują często Pastylki pier­
siowe ze soku głowiastej sałaty i lauro­
wych hsoi pana G riniault. 102(6-10) 

Dostać można w Krakowie w aptekach 
pp Trauczyńskiege i Redyku; we Lwowie 
w aptekach pp. Mikolasza, Berlinera i Ru- 
kera —  w Brodach w aptekach Kullaka 
1 t i  anzosa; w Rzeszowie w aptece p. Szai- 
tera; w Wiedniu w składach materyałóiy 
aptecznych pp. Raabe i Rdder.

Najnowszy w ynalazek!

Ważne dla każdego gospodar­
stwa domowego!

Prawdziwą chińską niewypjeralną

f a r b ę  do znaczen ia
niezbędnie potrzebną dla zakładów, 
instytutów, w ogóle dla każdego domu 
sprzedaje podpisany za poręczeniem; 
1 flaszka tój farby 50 cent., większa 
1 złr. — Pieczątki z dowolnemi 2ma 
literami 30 cent. — Poduszka i pędz- 
lik do farby 10 cent. — Korona 40 ct. 
1 numer 6 cent. — Obstalunki uskute­

cznia za pobraniem należytości
Jakób Goldwasser w Krakowie

w dom u p. Deichesa n a  Stradomiu. 
738(4-10)

M Ł Y N  P A R O W Y
na Podgórzu (dawniej Steinkellera)

m iele  n a  m ą k ę  k o śc i 1 gips.
Zarząd tegoż ma zaszczyt pp. gospodarzom oznajmić, iż utrzymuje

obfity zapas
■  po zn a czn ie  zn iżon ych  cen a ch  mm

WF mąki o kości
tak parowanśj, jako też na obstalunki preparowanśj z kwasem siarczanym.

Zamówienia przyjmują w K r a k o w i e :  pan S tan isław  Fein- 
tuch, pan T adeusz T arasiew icz  i pan jfl a.rym  iii an
C aro  skład tektur ogniotrwałych; na Podgórzu p. J ó z e f  M Stoma. 

Również dostać można u powyższych firm

g i p s n  p a l o n e g o  d o  f a b r y k  
a  s u r o w e g o  do p o p r a ^  g r u n t a .
m  J s T m o S a ZS mH„Ur gfi * • *  M n , '

w drukarm Karola Budweisera


